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2 CZAS z Środy 8 Maja 1B1H.

Londyn 2 maja.

Brak nam dziś nowych wskazówek o położeniu. 
Jedno tylko wiadomem, że układy dalćj Bię toczą. 
Odkąd Bośniacy i Muzułmanie w Rumelii chwycili 
za broń, Rosya zdaje się tem uailnićj pragnąć, aby 
wojska angielskie i rosyjskie oddaliły się od Kon
stantynopola. W kołach rządowych mniemają, że 
przybycie jen. Tottlebena do armii może przyspie
szyć wzajemne cofnięcie się wojsk.

Meeting pokojowy, który się odbył w Manche
ster, niema żadnego wpływu. Cała organizacya 
stronnictwa liberalnego spoczywa w ręku kilku lu
dzi. Na papierze i zdaleka objawy tego kierunku 
wydają się mieć znaczenie, lecz patrząc z bliska, 
przekonać się można, że wszystkie nici trzyma dro
bna frakcya polityczna, a nikt co jest obeznanym 
ze stanem opinii angielskićj, nie przywięzuje do 
tego żadnego znaczenia.

Opinia kraju popiera silniój niż kiedykolwiek 
rząd. Stronnictwo Gladstone nie zyskało żadnego 
wpływu. Gladstone i Bright będą mieli zawsze dość 
liczny zastęp zwolenników, dzięki świetnćj wymo
wie, jaką posiadają: nadto kierują oni zręcznie o- 
brotami machiny politycznśj, jaką Btanowi organi
zacya ich stronnictwa. Prawdziwy atoli wyraz opi
nii kraju znaleść można jedynie w głosach parla
mentu. Gladstoniści zdołali uzyskać sto głosów. 
Opinia publiczna w Anglii rozumie, że rząd postę
pując w kierunku polityki obecnćj podjął się, po- 
wiedziećby można zadania policyi europejskićj, ujął 
bowiem w ręce sprawę prawa i poszanowania obo
wiązków międzynarodowych. Sądzą więc tu, że 
w tem zadaniu, które obchodzi zarówno interesa 
wszystkich narodów, rząd angielski nie powinien 
działać osamotniony. Jedynie obawa osamotnienia 
mogłaby wywołać pewne wahania się wobec wybu
chu wojny. Mówiono, że dziś miało odjechać do 
Malty 10,000 łudzi, lecz rozkaz nie został jeszcze 
wykonanym. Trzy pułki gwardyi są gotowe do wy
jazdu na pierwsze hasło. Wszystkie juki są już 
spakowane.

Dzienniki mówią o odjeździe okrętu „Cimbria," 
który rząd rosyjski wysyła z 600 marynarzami do 
Ameryki. „Cimbria“ jest okrętem szybkim a jeżeli 
żeglarze rosyscy przeznaczeni są na korsarzy, o- 
broty ich będą dobrze strzeżone przez ajentów 
rządu angielskiego.

Pułkownik Wellesley, attachó wojskowy ambasa
dy angielskićj w Konstantynopolu został świeżo 
przeniesiony do ambasady w Wiedniu w stopniu 
pierwszego sekretarza.

Siedmnaście łodzi kanonierskich o 18 beczkach 
każda, z działami jest od wczoraj gotowych do wy
płynięcia. Służyć one mają do obrony wybrzeży.

W galicyjskich batalionach landwery pieszej sta
nu czynnego, mianowani: kapitan I  klasy Adolf 
Jurkowski komendantem batalionu w Buczaczu; 
kapitan I klasy Gustaw Głodziński komendantem 
batalionu w Brodach; kapitan II klasy Wilhelm 
Zathey kapitanem I  klasy w Złoczowie; poruczni
cy Eugeniusz Seja i Wilhelm Fuchsa kapitanami 
II  klasy, pierwszy w Samborze, drugi we Lwowie; 
podporucznik Alfred Pettesch porucznikiem w Zło
czowie; zastępcy oficerscy Franciszek Sekker i Mi
kołaj Cseko podporucznikami, pierwszy w Rzeszo
wie, drugi w Przemyślu.

W galicyjskich batalionach landwery pieszej sta
nu nieczynnego, mianowani: kapitanowie II  klasy 
Ignacy Topolnicki i Wacław Chołoniewski, kapita
nami I  klasy, pierwszy w Wadowicach, drugi w Ko
łomyi; podporucznik Tomasz Borowiczka poruczni
kiem w Stryju; zastępcy oficerscy Wiktor Floryań- 
ski, Aleksander Pallier i Wojciech Guzdek, podpo
rucznikami, a to pierwszy w Brodach, drugi w Kro
śnie, trzeei w Żółkwi.

Dr Henryk Tolczes mianowany lekarzem bata
lionowym landwery z rangą lekarza pułkowego I 
klasy i charakterem kapitana w Brodach; zaś Dr 
Ignacy Janowski lekarzem batalionowym landwery 
z rangą lekarza pułkowego II klasy i charakterem 
kapitana, w Tarnopolu.

W oddziałach żandarmeryi mianowani: rotmistrz 
I klasy Aleksander Appel, zastępca komendanta 
żandarmeryi w Galicyi, mianowany majorem; zaś 
podporucznik przy krajowej komendzie żandarm- 
skiej we Lwowie, Ludwik Bazylewicz, porucz
nikiem.

W iedeń 6 maja. Rokowania, które od kilku 
dni toczyły się między obu rządami, ukończone 
wreszcie zostały, jak już wczoraj donosiliśmy, za
łatwieniem, a raczćj usunięciem wszystkich kwe- 
styj spornych w ugodzie austro-węgierskićj. Oba 
gabinety zgodziły się, aby w parlamentach wnieść 
jednakowe przedłożenia; zanim to jednak uczynią, 
porozumieć się mają z przywódzcami stronnictw 
większości w sposób dotychaszas praktykowany, 
mianowicie, że przewodniczący klubów zbiorą się 
na konferencyę do prezesa gabinetu i tam udzielo- 
nem im zostanie sprawozdanie z rokowań. Co się 
tyczy wyrównania różnic, znajdujemy w dzienni

kach wiedeńskich rozmaite szczegóły, wszelako wy
czerpujący w tćj mierze list korespondenta nasze- 
go który powyżój zamieszczamy, zwalnia nas 
od ich powtórzenia.

Prezes gabinetu węgierskiego p. Tisza konfero
wał wczoraj bardzo długo z hr. Andrassym, po- 
czem miał osobne posłuchanie u N. Pana, a popo
łudniu odjechał do Pesztu. Budap. Corr. donosi, 
że termin zwołania delegacyj wspólnych późniśj 
będzie postanowiony.

KM ka EBisjseewa 1 z&grestezsa.
S A i a k ó w  7 maja.

Przy odbudowie Sukiennic wielki panuje ruch i 
znać jak  robota rośnie pod ręką. Pracuje tam dzien
nie 160 ludzi, między nimi samych murarzów 80 do 
90 ; robota też. prowadzoną jest równocześnie ze
wnątrz i wewnątrz budynku i postępuje bardzo szyb
ko. Tej wiosny zasklepiono już sklepy od ulicy Szew
skiej, postawiono znaczniejszą część pinakli u górnych 
okien attyki i rozpoczęto budowę środkowego pawi
lonu od ulicy Szewskiej, również zaczęto sklepić pod- 
sienia od ulicy Siennej. Wewnątrz budynku wypra
wiają w dolnej nawie sklepienia, a w górnej urzą
dzają sufity. Prezydent miasta zwiedza codzień budowę 
i wyraża się z największemi pochwałami o naszych 
rzemieślnikach, zwłaszcza co do ich punktualności i 
wykończenia technicznego. Nigdy nie potrzebowano 
czekać na zamówione roboty, wszystkie bowiem są 
zawsze dostarczane nie tylko na termin, ale często 
wcześniej. I tak n. p. sklepienia podsieni zaledwie 
zostały w zeszłym tygodniu rozpoczęte, a już balu
strada kamienna mająca je  zdobić, jest do całych 
Sukiennic gotowa i od kilku tygodni leży na placu. 
Sklepy wewnątrz nie są jeszcze wyprawione, a już 
roboty stolarskie do nich wykończone nader staran
nie i czysto dawno w szopach złożone. Należy się 
spodziewać, że z równą ścisłością jak  kamieniarze i 
stolarze będą także i ślusarze na czas gotowi ze swe- 
mi robotami, których próby znajdujące się na fabry
ce, są prawdziwie wzorowemi. Dwom podmajstrzym, 
murarskiemu i kamieniarskiemu Komitet budowy uję
ty ich gorliwą i sumienną pracą, wystawił na wnio
sek Prezydenta miasta listy pochwalne i dołączył do 
nich przyzwoite pieniężne premie.

—  Na pomnik P i u s a  IX w katedrze na Wawelu 
złożyli: X. J. K. 2 złr., składka parafian w Bobrku 
13 złr.; XX. Misyonarze z Kleparza 10 złr.

—  Dla dotkniętej głodem ludności wiejskiej w Kro- 
śnieńskiem złożyli: X. 2 złr., A. M. 5 złr.

— Wczoraj ukończył się dwutygodniowy jarmark 
w Krakowie.

—  Jutro święto św. Stanisława, biskupa krakow
skiego, patrona Polski, obchodzone uroczyście w tych 
częściach Polski, które po drugim rozbiorze utrzymały 
się przy Koronie. W przyszłym roku przypada ośmio- 
wiekowa rocznica zabicia św. Stanisława w kościele 
na Skałce. Zgromadzenie XX. Paulinów przy tym ko
ściele zamierza w r. 1879 obchodzić tę rocznicę przez 
jubileusz wyjednany za pośrednictwem władzy dyece- 
zyalnej u Stolicy Apostolskiej. Jlny prezydent zgro
madzenia XX. Paulinów X. Tyburcy Kneża zamierza 
wezwać pobożnych z całej Polski do niesienia datków 
na uświetnienie tego obchodu w roku przyszłym. Przeo
rem w Krakowie jest X. Floryan Kurdyś.

— Donieśliśmy wczoraj, że na ręce wiceprezydenta 
Dra Schmidta złożone zostały 13 złr. 24 c. przezna
czone na nabożeństwo w d. 3 maja, na rzecz Stowa
rzyszenia ubogich uczniów u n i w e r s y t e t u .  Wiado
mość tę musimy sprostować, albowiem kwota ta ofia
rowaną została na ręce Dra Schmidta dla Stowarzy
szenia wspierającego ubogich uczniów szkół l u d o 
w y c h  krakowskich, a zatem nie dla akademików.

—  Dnia 5 maja odbyło się w sali posiedzeń tu
tejszej Rady miejskiej piąte walne zgromadzenie 
Członków Towarzystwa Tatrzańskiego. Prezes hr. 
M. R e y  zagaił takowe przemową, w której skreślił 
w ogólnych rysach obraz zeszłorocznych czynności 
Towarzystwa rozciągającego zwolna pod skromną 
nazwą „Tatrzańskiego" swą działalność na całe K ar
paty, a najlepszym dowodem tego twierdzenia zawią
zanie już dwu oddziałów Towarzystwa w Stanisławowie 
(r. 1876), w Kołomyi (r. 1878) i prawdopodobne 
w najbliższej przyszłości w Stryju; wspomniał dalej 
o ciągłym rozwoju Towarzystwa (od IV waln. zgr. przyby
ło 565 nowych Członków), jak  niemniej o bolesnej stra
cie którą Towarzystwo poniosło przez śmierć zasłużonego 
około dobra kraju Członka honorowego Tt.-w. Józefa 
Dietla, którego pamięć na wezwanie pre:?-sa uczciło 
zgromadzenie przez powstanie. Następnie po odczy
taniu i przyjęciu protokółu z < .tatniego -  alnego zgro
madzenia zdawali sekretarz i i odskarb; szczegółowo 
sprawę z czynności Towarzy; ;v a , z ktf.rych się po
kazuje, że gotówka wynosiła 1 maja r. b. 3234 złr. 
31 kr., złożona w tutejszej Kasie oszczędności, że 
Towarzystwo liczy obecnie 27 czł. tenorowych, 32 
dożywotnich i 1303 zwyczajnych (w ostatniej liczbie 
przypada 70 na oddz. Stanisławowski a 100 na ko
łomyj ski), dalej, że Towarzystwo posiada obecnie 10 
stacyj meteorologicznych u podnóża Tatr, Babiej Gó
ry, Pienin i Czarnohory, że za podnietą Wydziału 
Towarzystwa wybudował z. r. p. Salamon schroni

sko pod Wysoką, że w Tatrach utorowano lub po
prawiono w wielu miejscach ścieżki, jak  n. p. około 
Krzyżnego, w Kotlinie Buczynowej, około Zawratu, na 
Świstówce, przy morskiem Oku, a nawet i w samem 
Zakopanem, gdzie tamtejsza gmina dla uprzyjemnie
nia pobytu gości nic nie czyni, zrobiono część chodni
ka w ognisku wsi. Śród samego Zgromadzenia na
deszła prywatna lecz wiarogodna wiadomość, że mi
nisterstwo handlu i przemysłu zezwoliło stano
wczo na stacyę telegraficzną w Zakopanem, dzięki gor
liwym zabiegom Wydziału Towarzystwa i bar. Eichbor- 
na. Z porządku dziennego obradowano nad prelimi
narzem budżetu, który przyjęto z poprawką Dra Ro
stafińskiego. Według tego obliczono dochód na 5708 
złr., a rozchód na 4808 złr. Następnie udzieliwszy 
Wydziałowi absolutorium z zeszłorocznych rachunków 
wybrano jednogłośnie na rok następny komisyę kon
trolującą złożoną z pp. Piekarskiego, Mrazka i Podwi
ną. Przy końcu posiedzenia uchwaliło zgromadzenie 
na wniosek Dra Rosenblatta polecić Wydziałowi To w., 
aby się postarał w sposób jaki uzna za odpowiedni,
0 zniżenie opłat dla członków Towarzystwa Tatrzań
skiego na kolejach galicyjskich i węgierskich do gór 
wiodących podczas pory letniej. Wreszcie zabrał głos 
imieniem wydziału wiceprezes Towarzystwa p. An- 
czyc i przedstawiwszy dotychczasowe zasługi sza
nownego posła Kazimierza Kantaka około rozwoju 
Towarzystwa, wniósł aby zgromadzenie w dowód u- 
znania zasług p. Kantaka, mianowało go swoim człon
kiem honorowym. Zgromadzenie jednomyślnie wnio
sek ten uchwaliło. Poczem prezes zamyka posiedzenie.

— W końcu tygodnia ukaże się na tutejszej sce
nie słynna komedya (Bebe) Lolo, która w Paryżu 
a niedawno temu we Lwowie wielkie miała powo
dzenie.

— Ponieważ zdarzało się ostatniemi czasy, iż pod
dani austryaccy bądź pojedynczo, bądź z rodzinami 
wyjeżdżali do Egiptu, a nie mając tam dostatecznych 
środków utrzymania, stawali się ciężarem kolonii au- 
stryackiej w Aleksandryi lub Kairze i musieli być 
przez konsulaty austryackie odsyłani napowrót do do
mu kosztem' skarbu państwa, z tego powodu osoby 
żądające nadal pasportu do Egiptu, będą musiały wy
kazać się dostatecznym funduszem.

—  Dnia 23 kwietnia umarł w Rajczy proboszcz 
tamtejszy X. Wawrzyniec H o m o l k a ;  administracyę 
tej parafii powierzono X. Ignacemu W a s z k i e w i 
c z o wi .  Przeniesieni zostali: X. Józef Bielenin ze 
Spytkowic do Oświęcimia, X. Antoni K l i m e k  z D ą
browy do Spytkowic, X. Franciszek B i a ł k o w s k i  
z Nowego Targu do Dąbrowy. D. 29 kwietnia umarł 
w Horożance proboszcz tamtejszy X. Józef G a ł a -  
n i a k ;  administracyę parafii objął X. Leopold T o w t -  
k i e w i c z .  Następujący kapłani w dyecezyi chełm
skiej otrzymali posady duchowne w gr. kat. dyecezyi 
przemyskiej: X. Bazyli L e b e d y ń s k i  b. prob. z Szy- 
chowic jako administrator w Rozsochach pod Chyro- 
wem, X. Jan M a c i e j e w i c z  b. prob. z Lipska Za
moyskiego jako kapelan w Strzałkach pod Łopuszanką, 
W  gr. kat. archidyecezyi lwowskiej otrzymał X. Ja- 
kób S z y d ł o w s k i  niegdyś prob. w Lipsku dyec. 
chełmskiej, instytucyę kanoniczną na gr. kat. kape
lanią w Sorokach pod Gwożdżcem. W dyecezyi prze
myskiej pomieszczonych zostało dotychczas 10 wy
gnańców chełmskich, w archid. lwowskiej jest to do
piero drugi wypadek kanonicznej instytucyi chełm
skiego kapłana na gr. kat. beneficyum.

—  Prokuratorya sądowa we Lwowie skonfiskowała 
numer ostatni Szczutka za wiersz „Hymn radośnv“ .

—  Umarł w Wiedniu dnia 3-go maja Antoni Ur- 
s p r u n g ,  dawniej dyrektor ruchu kolei galic. Karola 
Ludwika.

— Umarł w Paryżu d. 3go maja w nocy jenerał 
Zgromadzenia Missyonarzy i Sióstr Miłosierdzia X. 
Eugeniusz B o r e ,  licząc lat 67.

—  Żydzi berdyczowscy uchwalili rezolucyę nie żar
tem przeciw Anglii a niewdzięczne dzienniki peters
burskie szydzą sobie z nich, mówiąc, że po tej rezo- 
lucyi Anglia przekona się, że jest odosobnioną. Akt 
ten berdyczowski brzmi: „My Izraelici rosyjscy o- 
świadczamy z całą swobodą i otwarcie, w obec całe
go ludu rosyjskiego, że niemamy nic wspólnego z pre
zesem rządu angielskiego i niemamy chęci trzymać 
z nim razem". Akt ten podpisali: Chaim Saraelowicz 
Goldbaum, Mojżesz Aaronowicz Rosenkranz, Szlojma 
Leib Fingerhut, Hersz Flekeles, Wolf Ismuelowicz 
Diamantstein, Markus Srul Rubi i innych kilkuset.

Podobnem do powyższego oświadczenia jest „list 
otwarty" niejakiego Panajewa do lorda Beaconsfielda 
ogłoszony w Graźdaninie. A lubo prezes gabinetu 
angielskiego nie umie po rosyjsku, przecież jeden 
z najznakomitszych publicystów rosyjskich, jak  nazy
wają p. Panajewa, ma nadzieję przekonać ministra an
gielskiego, iż cała Europa wychowana na cywilizacyi 
kościoła rzymskiego nic nie warta, a jedna tylko Ro
sya, która rządzi się snmieniem nie ustawami, której 
mądrość skupia się w osobie cara, jest na drodze 
doskonałości i rozwoju.

— W Kalabryi pod Monteleone obsunęła się góra
1 zasypała część wioski Copollo d. 24 kwietnia; zgi
nęło 30 osób.

—  We Francyi zaprowadzają teraz po wsiach sło
miane piorunociągi, jakie w Polsce były w wielu miej
scach w użyciu przed półwiekiem. Jest to wiecheć

słomy sterczący w górę na wysokiej żerdzi, oddalo
nej nieco od budynku, a który ściąga elektryczność.

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Józefa Janiszewskiago, czeladnika kra
wieckiego, za którym przyszedł tu telegram ze Lwo
wa, gdyż Janiszewski obwiniony o kradzież, zbiegł j 
tam z więzienia; Józefa Grocholę i Michała Szósta
ka, za kradzież chłopu nieznanemu bielizny i innych 
rzeczy; Markusa Schwartza, za kradzież zegarka; 
Franciszka Pleplę, za okradzenie 3węj narzeczonej ; 
trzy osoby za pijaństwo.

TEATR. —We środę dnia 8go maja: Dramat 
w 5 aktach a 8 odsłonach w przekładzie Aleksan
dra Podwyszyńskiego: Dwie sieroty. —  Początek o 
godzinie wpół do 8ej.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. l l e j  do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów; 
w dnie powszednie 30 centów.

—  We środę dnia 8go m aja: Św. Stanisława b i
skupa męczennika. —  We czwartek dnia 9go maja: 
Św. Grzegorza Nazyan.

Wiadomości bibliograficzne.
—  Nr. 18 Przeglądu sądowego i  administracyj

nego zawiera: Projekt nowej ustawy karnej według 
uchwał komisyi Izby posłów posłów, napisał Dr Jó
zef R o s e n b l a t t ;  Przegląd tygodniowy; Praktyka 
sądowa; Orzeczenia Trybunału administracyjnego; 
Recenzya (dok.); Wiadomości urzędowe.

—  W Warszawie wyszła broszura p. t. Rozbiór 
dzieła J . N . Sadowskiego „Drogi handlowe greckie 
i rzymskie przez porzecza Odry, Wisły, Dniepru i 
Niemna, do wybrzeża morza Bałtyckiego" przez Teo
dora Z i e m i ę c k i e g o .  (Odbitka z Niwy).

— Zeszyt 5 Przewodnika naukowego i  literac 
kiego wychodzącego przy Gazecie Lwowskiej za
wiera następujące prace: 1) Jerzy Ossoliński, przez 
Dra Ludwika Kubalę; 2) Wędrówki po kraju: Oko
lice Żółkwi, przez Aleksandra Nowickiego; 3) Pogląd 
na rozwój urządzeń gminnych i patrymonialnych w da
wnej Polsce, przez Dra Tadeusza P iłata; 4) Nowe i 
dawne kierunki romansu, przez Stefana Krępskiego; 
5) Lud i jego zwyczaje, przez Dra E. Janotę; 6) 
Kronika literacka: Godysław Pasek, przez Dra Kę
trzyńskiego; 7) Trzy listy X. Kaj. Soltyka, przez X. 
Polkowskiego.

—  Zeszyt 81 N iw y  zawiera: W sprawie upada
jących posiadłości ziemskich. XVII. Przypisek do 
kwestyi kredytu ziemskiego, przez H. Wiercińskie
go ; Dziejopisarstwo niemieckie, przezjjKazimierza Jaro- 
chowskiego; Dobroczynność publiczna w Polsce, przez 
prof. Ant. Okolskiego; Listy o wystawie paryskiej, 
przez Kazimierza Leszczyca; Stanisław Leszczyński 
jako statysta, przez A. Rembowskiego; „Pogodzeni 
z losem" komedya w 5 aktach, przez Edwarda Lu- 
bowskiego (c. d .) ; Na niwie literatury i sztuki, przez 
Kazimierza Grzymałę; Rozmaitości, przez J. J.

KONCERT. Pomimo, że w naturze zaczynają się 
już pojawiać najniebezpieczniejsze wrogi koncertują
cych artystów t. j. bezpłatne produkcye słowików i 
skowronków, zapowiedziany koncert ociemniałego śpie
waka p, Józefa Karesza odbył się wczoraj w sali re
dutowej przy dość licznym udziale publiczności. Wy
bór dzieł objętych programem, sympatyczny i silny 
głos koncertanta, wreszcie śpiew jego przesiąkły e- 
gzaltacyą liryczną podobał się słuchaczom, którzy 
powitawszy p. Karesza zaraz na wstępie okrywali go 
i zaszczycali za każdem pojawieniem się hucznemi 
oklaskami. Część ich dostała się także kompozycyom 
koncertanta. Że p. Karesz umiał zaskarbić sobie 
szczerą życzliwość i współczucie, w tem jeszcze oczy
wisty mieliśmy dowód, że wielu z artystów pośpie
szyło z chętną pomocą. I tak : p. Jadwiga Csaki, 
pięknie wycieniowała zgrabny wierszyk Chęcińskiego 
Zam ki na lodzie, p. Hoffman ze znaną brawurą i 
elegancyą odegrał z orkiestrą Fantazyę Liszta na te- 
mata węgierskie, nadto p. Tbieberg, skrzypek, uczeń 
konserwatoryum wiedeńskiego dołączył do programu 
Poloneza Wieniawskiego i Kołysankę Rebera. Zdaje 
nam się, że w tym młodym adepcie sztuki słyszelL 
śmy wirtuoza o pięknej przyszłości. Obok bowiem 
warunków technicznych gry, wskazujących z jak  do
brej szkoły p. Thieberg pochodzi, posiada on jeszcze 
z natury to, czego ani siebie ani drugich nauczyć
nie można t. j. zapał i uczucie udzielające się dru
gim, dla tego właśnie, że z głębi płyną. Najbaje-
czniejsza zaś technika nie stanowi jeszcze artysty,
bo nie wystarcza do wytłomaczenia wszystkich w nie
winne nuty zaklętych myśli, skoro serce nie podaje 
klucza do tej zagadki. Słowem p. Thieberg zalecił 
się jak  najlepiej; mamy nadzieję, że w przyszłości 
będziemy równie często słyszeć o nim, jak  radzi bę
dziemy słyszeć go. Orkiestra pułku bar. Ruprechta 
rozpoczęła koncert Uwerturą z E uryan ty  Webera 
oddaną z tą precyzyą, jaką  każdy występ tej orkie
stry pod kierunkiem p. Zimmermanna cecbuje. Wdzię
czni słuchacze dziękowali wykonawcom to oklaskiem, 
to prośbą o powtórzenie, to wreszcie kwiatami, które 
złożono najcbętniejszej i najczynniejszej w koncer
tach artystce dram. pannie Osaki.

st.
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W iedeń 4 maja.

Sześćdziesiąt przeszło milionów złr. wpłynęło 
luż do kieszeni prywatnych za kupony majowe, 
lecz do tćj chwili nie znać ich na giełdzie, ani 
w kantorach wekslowych. Dawnićj za zbliżeniem 
się podobnych terminów, publiczność sprzedawała 
lub raczćj eskontowała za nieznaczną prowizyę ku
pony w kantorach, które tem chgtnićj oddawały 
klientom tę przysługę, że zwykle za otrzymane 
z sprzedaży kuponów pieniądze, strony kupowały 
w dawnych czasach niekiedy spekulacyjne, a pó- 
źnićj zaś wyłącznie lokacyjne papiery; dość na tem, 
koło takich terminów, interes szedł dobrze lub ja
ko tako w kantorach wekslowych nawet po 1873 
roku. Tym razem, z przyczyny wypadków polity
cznych, wexelstuby nie robiły sobie wielkich na
dziei z kuponu majowego, i nie przewidując żywe
go popytu, porobiły bardzo nieznaczne zapasy rent 
itp. wartości. Otóż nawet te nader skromne ocze
kiwania (o tem przekonałem się osobiście i nao
cznie) pokazały się przesadzone, bo najprzód z e- 
skoutGwaniem kuponów zgłosiła się nader małą 
liczba klientów, a z tych maleńka część, za cząste
czkę otrzym&nćj gotowizny zdecydowała się kupić 
trochę renty, lub obligacyj kolejowych i likwida
cyjnych. Cóż więc się stało? proste pytanie, to 
przećież nikt nie schował kuponów in  natura , i 
przeciwnie każdy posiadacz zamienił je na gotów
kę. Otóż ta zamiana miała miejsce po większćj 
części w kasach rządowych, które jeszcze nigdy 
nie miały wprost ze stronami tyle do czynienia jak 
teraz. Co się zaś tyczy odebranćj gotowizny, to ją  
posiadacze niosą do kas Oszczędności, które są od 
rana do wieczora formalnie obsaczone.

Już około terminu lutowego w roku bieżącym 
kasy skarbowe były więcej niż dawniej bywało, 
eskontowaniem kuponów zajęte, a przy tej sposo
bności przekonano się że nierównie znaczniejsza 
część renty znajduje się teraz w kraju i że po
między innymi, miejscowi posiadacze inkasowali 
wprost dochód od przeszło stu milionów renty 
w banknotach (której półroczny kupon płatny jest 
w lutym) więcej niż w roku zeszłym, co ztąd po
chodzi że późniejsze emisye tego papieru zostały 
przeważnie w kraju i że z dawniejszych zagrani
czni posiadacze pewną część odsprzedali do Austryi. 
To się odnosi do rentyjw banknotach; co się tyczy 
renty w t złocie, której w kraju jest stosunko
wo niewiele, to inkasowanie jej kuponów dzieje się 
za pośrednictwem bankierów i instytutów zagrani
cznych wskazanych w prospektach do subsk^ypcyi, 
którzy w zamian za nadesłane kupony, otrzymują 
wexle brzmiące na złoto. Takich wexli idzie naj
więcej do Paryża, Antwerpii i Bruxelli, a do Am
sterdamu stosunkowo nader mało, co dowodzi, że 
Holandya nie tak skwapliwie jak w. dawnych cza
sach, nasze renty kupuje. Ta abstynęncya „mynhe- 
rów" n e  przeszkadza, że austryacka renta w złocie 
ma zagranicą wzięcie i łatwy odbyt, skoro w kil
ka dni po zawarciu operacvi z ministrem finansów, 
syndykat Bankvereinu i Crćdit Foncier, umieścił 
całą sumę zakupionej renty przeważnie w Paryżu 
i Francyi, skutkiem czego był w stanie z łatwo
ścią zapłacić skarbowi całkowitą kwotę 19 milio
nów złr. w złocie.

Ciszy panującej w kantorach, godnie odpowia
da zastój transakcyi przy kratkach giełdowych, 
gdzie za pośrednictwem miejscowych firm robią się 
iDteresa w papierach lokacyjnych; ten zastój obja
wiał się zresztą brakiem kupujących, gdy przeci
wnie sprzedających bywało niekiedy podostatkiem. 
Jeżeli zaś pod wpływem pokojowych wiadomości, 
kończy się tydzień po kursach odrobinkę lepszych 
niż ośm dni temu, to. jedynie skutkiem fluktuacyj 
wywołanych przez codzienną grę małych spekulan
tów, których zakres działania obejmuje nietylko 
akcye finansowe i transportowe, ale także renty. 
Stagnacya gdzieindziej uporczywie panująca dowo
dzi, że tym wiadomościom zaspakajającym w po
ważniejszych sferach nikt nie daje wiary, i dlatego, 
mówiąc o stanie kursów, sprawozdawca musi się 
ograniczyć do danej chwili, lecz nie może ręczyć 
za to co nastąpi w kilka godzin po wysłaniu listu. 
To pewna, że teraźniejsze usposobienie ogółu, któ
re może z wyjątkiem Paryża, jest zagranicą takie 
samo jak u nas, nie ulegnie żaduej zmianie, dopó
ki sytuacya polityczna nie będzie jasno i stano
wczo określona. Szybkie umieszczenie, przeważnie 
we Francyi, renty w złocie przez' syndykat Bank
vereinu, nie dowodzi niczego; najprzód suma, w po
równaniu do kapitałów francuskich, nie wielka, 
powtóre lokacya nader powabna, bo wychodzi na 
7% . & w tej chwili Paryż widzi wszystko w różo- 
wrem świetle przez szkła Wystawy powszechnej.

W iedeń6 maja.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 

945 sztuk, węgierskich 2227 sztuk, niemieckich 349 
sztuk, razem 3521 sztuk.

dzy sobą mostem „Jena," którego szerokość w tym 
celu podwojoną została, a który obecnie gęstym 
szpalerem wojska obstawiony. Ale oto słychać kil
ka armatnich wystrzałów; musiał Marszałek ogło
sić że „Wystawa otwarta," bo w jednej chwili wy
tryskają naraz wszystkie fontanny i spuszcza się 
nagle spadająca z pod środkowej logii pałacu ol
brzymia kaskada, która wyrzucać będzie dziennie 
250 tysięcy metrów kubicznych wody i rozchodzić 
się po sześciu spadkach w basen liczący 70 metrów 
długości, co przedstawia ni mniej ni więcej tyl
ko wysokość wieży Notre-Dame. Teraz będzie chy
ba można zejść na dół. W tłumie spotykam zna
jomego, który dzięki ogólnej anarchii,| całkiem nie
chcący wepchnięty został aż do samej trybuny Mar
szałka. Opowiada mi, że nieład był tam jeszcze 
większy niż ten, na któryśmy się uskarżali; co 
lepsza, że dla samych nawet senatorów, nie zacho
wano dostatecznej liczby miejsc, tak że kilku naj
większych dygnitarzy państwa nie miało po prostu 
na czem usiąść... „Nie jestże to upakarzającem dla 
nas!" rzekł śmiejąc się głośno jeden z tych P a
nów. „Znam się ja na tem, odparł dowcipny kole
ga ;“ e’est une manoeuvre de la dem iere heure. 
Tym znawcą był książę de Broglie. Takie to ogól
ne wrażenie wyniosła publiczność z tej nieudanej 
koniecznie we wszystkich szczegółach ceremonii. 
Za to wieczorem przy ustalonej pogodzie, przed
stawiał Paryż widok prawdziwie czarujący.

Illuminacye napełniły przeźroczystem światłem 
^  niektórych częściach za umową 

właścicieli i sąsiadów, poprzeciągano z domu do 
domu przez ulice całe girlandy z weneckich latar
ni; wielkie zakłady starały się przesadzić nawza

jem przepychem w udekorowaniu fasad: cyfry, gir
landy, żyrandole, festony ognistemi arabeskami za
lewały od góry do dołu całkowite pałace. Bank 
francuski mianowicie był wspaniale oświetlony. F a
sada Opery lśniła się prześlicznie zdaleka opromie
niona różowo-niebieskawym blaskiem elektrycznego 
światła. Ożywienie na bulwarach było nie do opi
sania. W niektórych miejscach prawie niepodobna 
było się przecisnąć. Powozy także weneckiemi la
tarniami ustrojone, ledwie krok za krokiem postę
pować mogły, nieraz nawet musiały całkiem i dłu
go się zatrzymywać z powodu nieprzepartego na
tłoku pieszych. Jednem słowem Paryż był całkiem 
nie do poznania; nigdy jeszcze z tak szczerą ra
dością nie obchodzono tutaj żadnej uroczystości. 
Był to pierwszy wybuch przytłumionej tylu nie
szczęściami żywotności najweselszego narodu na 
świecie. Gdy się mimowoli przenosi pamięcią w te 
tak niedalekie lata, kiedy komuna naftą podpalała 
to prześliczne miasto, kiedy S. Denis było w ręku 
nieprzyjaciela, kiedy zajęta przez Prusaków Fran- 
cya musiała im 5 miliardów wypłacić, mając przed 
oczyma zachwycający widok wczorajszego wieczoru, 
możnaby prawie mieć złudzenie, że się ze snu 
przebudza. Tymczasem to pocieszająca do najwyż
szego stopnia rzeczywistość.

Francya pokazuje nam dzisiaj, czego może do
konać w przeciągu lat kilku sama tylko pracowi
tość ludzka, przy jakim takim ładzie i wytrwało
ści. Ten początek swojego odrodzenia zawdzięcza 
ona pracy, uczciwości przedsiębiorczej, skrzętności 
w zaoszczędzaniu niewyczerpanych zapasów na przy
szłość, a zwłaszcza przyrodzonemu wstrętowi do 
fałszywych spekulacyj, które gangrenują szczęśli

wsze nawet od niej obecnie na polu wojny narody. 
Zrozumiał to Paryż, uczuł dobrze, jaką ma do
niosłość dla całego kraju doprowadzenie do celu 
wśród tylolicznych przeciwności olbrzymiego dzieła 
tegorocznej wystawy, i dlatego jej otwarcie jak ja
ką narodową uroczystość obchodził.

Z.

KONKURS
Towarzystwa historyczno - literackiego

w Parysa

ogłoszony na posiedzeniu publicznem tegoż Towarzystwa 
dnia 3go maja 1878 roku.

Stósownie do ogłoszenia swojego z dnia 3 maja 
zeszłego roku, Rada Towarzystwa miała na posie
dzeniu dzisiejszem rozwiązać konkurs przeszłoro- 
czny, i albo uwieńczyć jednę z przysłanych jej roz
praw, odpowiadających na postawione zadanie, albo 
też nagrodę konkursową przyznać najlepszemu we
dług jej zdania dziełu historycznemu, ogłoszonemu 
w polskim języku, w ciągu ostatnich lat trzech; 
jednocześnie też miała wyznaczyć zadanie na nowy 
dwuletni konkurs.

Do dnia 1 marca b. r., jako ostatecznego te r
minu konkursu, Rada nie otrzymała żadnej pracy 
odpowiadającej na swoje zadanie, którem było: 
Wykazanie przyczyn, wewnętrznych i  zewnętrznych 
upadku Kościoła unickiego na R usi i  Litwie,

w X V I I I  i  X I X  w ieku ; doszły ją jednak z naj
poważniejszych źródeł bezimienne zgłoszenia się, 
z prośbą o przedłużenie terminu konkursu o rok 
jeden, dla możności dokończenia daleko już posu
niętych prac nad ogłoszonem zadaniem. Rada To
warzystwa do tych żądań przychyla się tem chę
tniej, iż wielką do tego przedmiotu przywiązując 
wagę, z pociechą prawdziwą widzi, że się nim u nas 
nareszcie zajęto, same zaś pobudki jakie żądający 
przedłużenia terminu przytaczają, już bardzo grun
townych prac spodziewać się każą; dla tego też 
Rada termin wspomnionego konkursu przedłuża do 
1 marca, następnego 1879 r.

Przystępując z kolei do wyznaczenia zadania kon
kursowego na następujące dwulecie, Rada Towarzy
stwa, pragnąc ze swojej strony zachęcić pracowni
ków naszych do obejrzenia ogółu wydanych w osta
tnich czasach materyałów i świadectw historycznych, 
odnoszących się do pierwotnych dziejów naszych, 
i wyciągnięcia nowych poglądów i wniosków, z tego 
właściwie nietkniętego jeszcze prawie kapitału , za 
przedmiot dwuletniego konkursu wyznacza: Pano
wanie Mieczysława Starego, według najnowszych 
źródeł, ze szczególnem uwzględnieniem stosunków 
wewnętrznych, i  na tle obrazie politycznego, ko
ścielnego i społecznego jego epoki.

Warunki obydwóch konkursów pozostają da
wniejsze :

Żądana praca odpowiadająca na wymienione za
dania, napisana w języku polskim, ma wynosić od 
10 do 15 arkuszy druku. Nagroda 1800 franków, 
będzie mogła być rozdzieloną na dwie części; naj
lepsza w takim razie rozprawa otrzyma 1200 fr. 
następująca po niej 600 fr.

Kto sobie życzy brać udział w tym konkursie, 
zechce przysłać swą pracę w rękopiśmie, pod adre
sem Sekretarza Towarzystwa historyczno-literackie
go (Paryż Quai d’Orlćans 6) albo p. Józefa Szuj
skiego, prof, historyi przy Uniwersytecie Krakow
skim, sekretarza generalnego Akademii Umiejętno- 
ci (Kraków, w Uniw. Jagiellońskim). Rękopisma 
powinny być przysyłane bezimiennie i opatrzone go
dłem wybranem przez autorów, a toż samo godło 
ma się znajdować na listach zapieczętowanych, 
które autorowie do rękopismów dołączą. Terminem 
ostatecznym dla przesyłania rękopismów odpowia
dających na pierwsze zadanie, jest jak powiedziano 
wyżej, dzień 1 mara 1879 r., dla prac tyczących 
się zadania drugiego, tenże dzień 1-go marca 
1880 roku.

Na posiedzeniach publicznych d. 3 maja 1879 i 
1880 roku Rada Towarzystwa przyzna nagrody i 
zarazem odpieczętowane będą listy noszące odpo
wiednie godła i ogłoszone imiona autorów. Inne 
listy zostaną spalone.

Gdyby do dnia 1 marca 1879 i 1880 roku nie 
były przysłane żadne tego rodzaju prace, któreby 
w myśl obecnego konkursu zasługiwały na nagrody 
w takim razie Da każdem ze wspomnionych posie
dzeń publicznych suma 1800 franków ofiarowaną 
będzie autorowi dzieła historycznego polskiego, któ
re w ciągu tego roku lub dwóch lat wyjdzie z dru
ku i które Rada za najlepsze osądzi.

W imieniu Rady Towarzystwa
Br. Zaleski 

sekretarz.
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Pomimo w iększego spędu niż zeszłego tygodnia o 
600  sztuk, targ był ożywiony.

Galicyjskie płacono od złr. 50, 52, 53 do 54 '/a 
z łr .; jedną partyę osobliwych 5 6 1/3 złr .; węgierskie  
od 51 , 55 do 5 7 * z łr .; osobliwe 58  z łr ., niem ieckie 
od 5 4  do 58  złr. za 1 0 0  kilo m ięsa —  w szystko  
sprzedano.

Wilhelm Amirowicz.
Caffi Stirhok,

Wiedeń 6  maja.

-f -  N a dzisiejszy targ na b y d ł o  r o g a t e  spędzo
no towaru z Galicyi 945  sztuk, z W ęgier 22 2 7  szt., 
niemieckiego 349  sztuk , razem 3521  sztuk czyli o 
573 sztuk więcej niż przed tygodniem. —  T arg dzi
siejszy wyjątkowe przedstawiał zjaw isko, że mimo 
tak liczniejszego spędu i mimo powolnego przebiegu  
utrzymała się jednak dobra tendencya, ceny nawet 
polepszyły się nieco i sprzedano w szystko, a to dzię 
ki obecności w ielu rzeżników zamiejscowych. —  Pla  
cono: opasy galicyjskie 51 */2 —  55  V a ,  wyjątkowo 
56 y2, w ęgierskie 51 —  57 , wyjątkowo 58 złr., nie 
m ieckie 5 4  —  5 8 ,  krowy 51 —  54 , buhaje 50  — 
5 3 ,  bawoły (4  szt.) 4 4  —  49  złr. za 100  kilo m. w.

W  Paryżu dnia 2 b. m. ceny wołów doznały ma
łej zniżki, płacono 70  — 90  ctm. za ' / 2 k ilo; nato- 
tom iast podniosły się na nowo ceny skopów, płacono 
9 0  ctm. do T 0 3  frk. za % kilo.

Losowanie olligacyj indemnizacyjnych 
d. 30 kwietnia.

B ) Fundusz indemnizacyjny Galicyi zachodniej.
(Ciąg dalszy).

500 złr. z kuponami: Nr. 148, 194, 249, 339, 
370, 577, 601, 669, 745, 761, 791, 1011, 1088, 
1119, 1245, 1265, 1638, 1665, 1744, 1783, 1852,
2294, 2408, 2580, 2752, 2934, 3223, 3265, 3311,
3357, 3388, 3432, 3607, 3622, 3928, 4009, 4061,
4175, 4303, 4360, 4368, 4445, 4860, 4886, 4968,
4979, 5263, 5269, 5450;

lOOO złr. z kuponami: Nr. 217, 235, 254,
638, 706, 831, 1394, 1506, 1894, 2011, 2098,
2206, 2229, 2306, 2329, 2453, 2474, 2575, 2679,
2693, 3060, 3128, 3268, 3444, 3740, 3931, 4198,
4205, 4305, 4399, 4535, 4605, 4615, 4757, 4882.
4989, 5004, 5032, 5109, 5233, 5577, 5707, 6025,
6111, 6171, 6304, 6559, 7014, 7310, 7333, 7559,
7567, 8012, 8179, 8201, 8344, 8439, 8575, 8684,
8705, 8929, 8958, 8966, 8988, 9167, 9213, 9235,
9258, 9350, 9390, 9558, 9579, 9617, 9764, 10,023, 
10,348, 10,589, 10671, 10,701, 10,707, 10,711,
10,987, 11,020, 11,076, 11,206, 11.266, 11,306,
11,351, 11,393, 11,635, 11,678, 11,699, 11,975,
11,994, 12,026, 12,077, 12,113, 12,196, 12,358,
12,387, 12,412, 12,459, 12,549, 12,690, 12,997,
13,120, 13,122, 13,199, 13,249, 13,283, 13,366,
13,444, 13,480;

5000 złr. z kuponami: Nr. 71, 245, 311,
335, 690, 928, 1049;

10.000 złr. z kuponami: Nr. 110, 368, 540, 
1000, 1015, 1135;

i lit A. Nr. 376 na 11,200 złr., Nr. 427 na 310 
złr., Nr. 563 na 3360 złr.. Nr. 1595 na 5940 złr. 
i częściową kwotę 2720 złr., Nr. 1613 na 1000 
złr., Nr. 1999 na 8340 złr., Nr. 2478 na 290 złr., 
Nr. 2674 na 90 złr., Nr. 3024 na 250 złr., Nr 
3214 na 100 złr., Nr. 3353 na 200 złr., Nr. 3593 
na 90 złr., Nr. 3931 na 100 złr., Nr. 4098 na 90 
złr., Nr. 4317 na 8800 zł., Nr. 4489 na 10,000 
złr., Nr. 4516 na 100 złr., Nr. 4652 na 10,000 
złr., Nr. 4653 na 1000 złr., Nr. 5068 na 650 złr., 
Nr. 5210 na 100 złr., Nr. 5320 na 300 złr., Nr. 
5343 na 10,000 złr., Nr. 5454 na 200 złr., Nr, 
5511 na 150 złr., Nr. 5587 na 400 złr., Nr. 5654 
na 100 złr., Nr. 5776 na 200 złr., Nr. 5783 na 
550 złr., Nr. 5863 na 2400 złr., Nr. 5931 na 
1360 złr., Nr. 5983 na 50 złr., Nr. 6088 na 200 
złr., Nr. 6162 na 100 złr., Nr. 6212 na 1550 złr. 
Nr. 6261 na 3800 złr., Nr. 6279 na 750 złr.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Przyjechali do Krakowa od d. 6 do 7 maja.
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM : M. Rut

kowski z] W ielkiej W si, L . Chomski z W odzisława, 
J. Potuczek z Sędziszowa, A. D ługoszew ski z Dąbro
wy, M. K neiwel z Igław y, W . Antecki z Katowic,
G. T ysson  z żoną z W arszawy, Z. Kahane z Sano
ka, J. W ollug z N iem iec, E . N eugebauer z R zeszo
wa, F . Kam iński ze Lwowa.

H O TEL POLLERA. H. K otheiny z Pszczyny, K, 
K otheiny z Głogowa, J. Ungar z Andrychowa, bar.
H. Konopka z W rząsowic, H. Renker z W iednia, bar. 
A . Rukowina z Sambora, H. Thieberg z Oświęcimia, 
A. Heimann z W rocławia, M. W iśniow ski z Galicyi, 
W . Brauer z W iednia, W. Rucki z Dojazdowic, hr. 
K . Krasicki z W ołynia, M. Kraft z Berna, F . W . 
L ange z Drezdna, T . M ieszkowska z Hebdowa, F . 
Harmesz z Pragi, X. B. Gwizdoń z W ojnicza, J. Re- 
gulini z Hamburga, A. Kalmar z W iednia, hr. S. 
MieroBzowski z Piaskowej Skały, O. Rathe z Berlina.

zachowali na taki przypadek. Wpływ angielski te
raz przeważa,

Tani środek lecxnicxy. —  D w i e  k a 
p s u ł k i  s m o ł o w e  G u y o t a ,  zażyte przed obia
dem w ywierają wyborny skutek w  przypadkach za
ziębienia, przeciw kaszlow i, nieżytowi, suchotom, w o- 
góle przeciw w szystkim  cierpieniom gardła i płuc.

Każdy flakonik zawiera 60  kapsułek, przez co ce
na całego leczenia, czyniącego zupełnie zbytecznem  
użycie pastylek, tyzan, syropów, wynosi około 1 0  do 
20 centów dziennie. (6 1 5 )

Ponieważ istnieją liczne naśladowania tego w yro
bu, przeto należy dokładnie uważać na etykietę fla
konika, która zaopatrzona być musi w  podpis p. 
G u y o t  w trójkolorowym druku.

D ostać można w  Krakowie w aptece p. R e d y -  
k a ;  tudzież w a p t e k a c h  pod „SŁONIEM" i pod 
„G W IAZDĄ", oraz w aptece pod „BIAŁYM OR
ŁEM" p. S i e d l e c k i e g o .

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

Paryż 6 maja. Wczoraj odbyły się wybory na 
miejsce ośmiu deputowanych, których mandat unie
ważniony; wybrano sześciu republikanów i dwóch 
konserwatystów. Wystawa jest tłumnie zwiedzaną. 
Rćpubliąue franęaise  zaprzecza Rosyi prawa do
magania się wynagrodzenia pomienionych ofiar, 
gdyż Rosya prowadziła wojnę bez upoważnienia 
Europy i jedynie w swoim interesie.

Londyn 6 maja. D aily News donoszą z K o n -  
s t a n t y n o p o l a  o niepewnem stanowisku Sułtana, 
którego utrzymuje na tronie jedynie obecność Ro- 
Byan w pobliżu, niewiadomo bowiem, jakby się oni

W liście wiedeńskim (A ) powyżej zamieszczo
nym znajdują się szczegóły zawartych ostatecznie 
między obu rządami układów. Dziś będą one już 
podane urzedownie do wiadomości Izby, albowiem 
wczoraj wieczór miał gabinet przedlitawski zdać 
znów klubom sprawę o swój ugodowej czynności. 
Naprzód kluby, potem Izba. Niejednokrotnie potę
pialiśmy tę politykę klubową, dziś też nie mamy 
nic więcćj do dodania. Tym razem jednak kluby ma
ło mieć będą czasu do rozbierania projektu rzą
dowego, skoro już dziś ma rząd wnieść przedłoże
nie zmierzające do ostatecznego załatwienia ugody 
austro-węgierskiśj, a będące wynikiem ostatnich ro
kowań z rządem węgierskim, który równobrzmiące 
przedłożenie wniesie w sejmie peszteńskiem. Tak 
w Przedlitawii, jak w Węgrzech ma rząd oświad
czyć, iż jest to ostatnie przedłożenie w sprawie 
ugody; gabinet, który ostatnich układów nie zdoła 
w parlamencie swem przeprowadzić, będzie wie
dział co mu zrobić wypadnie. Mamy więc równo
cześnie zapowiedź ustąpienia gabinetu albo Tiszy, 
albo księcia Auersperga; chociaż z drugićj strony 
przypuścić można, że oba gabinety mogą upaść 
ale też i oba mogą u steru rządów pozostać. Po 
którćj stronie widoki są lepsze, nie umiemy w tćj 
chwili powiedzieć, albowiem gabinetowi przedlitaw- 
skiemu nie podobna rządzić ze stronnictwem ta- 
kiem, jakiem jest dziś stronnictwo wiernokonstytu- 
cyjne, gabinet węgierski zaś na wielkie trudności 
może natrafić wobec nowćj t. z. zjednoczonćj opo- 
zycyi. Bądź co bądź tydzień bieżący powinienby 
przynieść ostateczną decyzyę.

W artykule wstępnym dotykamy możebnć] wy
prawy angielskićj na B ałtyk , która dla tego obu
dziła obawę w miastach wolnych morskich, żeby 
rząd niemiecki nie chciał wystąpić czynnie w obro
nie przejścia okrętów przez cieśniny Kategatu, gdyż 
miasta te byłyby pierwsze narażone ze strony An
glii. Obdarowanie ostentacyjne Cara orderem pru
skim zasługi obok listu, że „armia niemiecka z du
mą ujrzy ten order na piersiach cesarza Aleksan
dra" oraz przypisywane cesarzowi Wilhelmowi sło
wa, iż nie opuści swego synowca, dodają obawy 
przewidywaniom co do kroków zbrojnych ze stro
ny Prus. Misya jenerała Moltke do Kopenhagi na
biera większego znaczenia, odkąd się przekonano, iż 
kłamały półurzędowe organa berlińskie donosząc, 
że jenerał pojechał na wesele krewnego swego, ten 
bowiem jeszcze się nie ożenił.

Co się tyczy zapowiedzianego w d. 18 czerwca 
zjazdu w Dreźnie cesarza Wilhelma z cesarzem 
Franciszkiem Józefem na wesele srebrne króla Al
berta, zaprzeczają w Berlinie, aby cesarz Austryacki 
przybył, ale nawet wątpią, aby cesarz Niemiecki 
zjechał owego dnia do Drezna, będąc już w ką
pielach.

Zaprzestano wprawdzie wydawać biuletynów o 
stanie zdrowia ks. Bismarka, ale zapewniają, że 
choroba jest uporczywszą, niż się zdawało począ
tkowo i że znikła znów nadzieja, aby kanclerz 
mógł wracać niebawem, by kierować osobiście o 
bradami w parlamencie nad monopolem tytonio 
wym.

Wobec groźnego położenia zewnętrznego, nazna 
czyliśmy dwa w Austryi konieczne do spełnienia 
zadania: zakończenie sprawy ugodowej, oraz czyn
ne wystąpienie w sprawie wschodniej. Zdawać 
by się mogło, że zrozumiano w Wiedniu nareszcie 
potrzebę stanowczych w tych dwóch kierunkach 
postanowień. Za pomocą wzajemnych ustępstw, a 
jak nam donoszono, pod naciskiem hr. Andrassego, 
czego właśnie pragnęliśmy, rządy przedlitawskie 
zalitawskie porozumiały się ostatecznie i stanowczo 
w sprawie ugody a jednocześnie mają być przed
sięwzięte środki wojskowe, w celu zajęcia ważnych 
punktów strategicznych i zabezpieczenia się na 
wszelki wypadek, środki, które pociągnąćby musia
ły za sobą mobilizacyę. A jednak pomimo tego 
położenie nie przedstawia się jeszcze ani jasno ani za- 
dawalniająco. Sprawa ugody załatwiona między rzą
dami, przejść jeszcze musi przez ogniową próbę 
parlamentów, a wiemy z doświadczenia, że już nie
raz w tej próbie najlepsze chęci rządów spaliły 
się na popiół. Co się tyczy środków wojskowych, 
ich znaczenie i cele nie są jeszcze wyraźne a na
wet sprzeczne pod tym względem dotąd obiegają 
wieści. Tyle już razy półurzędowe organa zapewnia
ły, że się rozpocznie działanie Austryi, i tyle razy 
skończyło się na zapowiedzi, że i dziś należy z wiel
ką ostrożnością przyjmować w tćj mierze wiado
mości, które wyrachowane być mogą na to tylko, 
aby uspokoić lub uśpić opinię publiczną. „Zajmie
my Bośnię i Hercegowinę i powiemy że robimy 
to przeciw Rosyi, dla sprawienia Węgrom przyje
mności" rzekł ktoś. I  teraz, kiedy głoszą, że różne 
wojskowe środki mają być przedsięwzięte, odbiera
my z dobrego i kompetentnego źródła następujące 
słowa, które jednak być może, są dziś już przeda- 
wnionemi, które jednak nie są bez znaczenia 
a w każdym razie świadczą, że co chwila w Wie
dniu zmieniają zamiary, a tem samem , że niepo 
wzięto jeszcze stanowczego postanowienia, nie uło

żono ostatecznego planu działania. Oto co nam 
piszą:

„Nic jeszcze nie zostało postanowionem pod wzglę
dem środków wojskowych, jakie były w planie przed 
paru tygodniami. Tjlko w dziennikach węgierskich 
spotykać się dają coraz częstsze insynuacye w przed
miocie postawienia korpusu w Siedmiogrodzie, u- 
mocnienia fortec tamtejszych, jak n. p. Karlsburga, 
który otrzymać ma 12 fo r ts  detachds, następnie 
zamknięcia wąwozów w górach i t, d. O specyal- 
nem wysianiu wojska wobec prowokacyi ze strony 
Czarnogóry znów nic nie słychać; zdaje się, że od 
myśli tej odstąpiono, gdyż czarnogórski książę Mi- 
tołaj uroczystem usprawiedliwieniem obmył się cał
kowicie z winy. Nie słychać teraz także o zamie
rzonych obwarowaniach w Galicyi i wogóle na jakiś 
czas spodziewać się można górującej dążności po
kojowej, zdaje się bowiem, że w tej chwili Austro- 
Węgry o wiele więcej zbliżone są do stanowiska 
rosyjskiego niż angielskiego. Nadszedł tu, jak sły
chać z najpewniejszego źródła, bo ze strony kon
sulów i pełnomocników wojskowych przy obcych po
selstwach raport, który przedłożony ma być Cesarzowi. 
Według tego raportu korpus 14 rosyjski czyli tak 
zwany korpus Ziminermanna, me znajduje się dotąd 
w Besarabii rumuńskiej, jak to cała prasa euro
pejska w ostatnich czasach twierdziła, lecz stoi 
zawsze jeszcze w Dobruczy. Cała siła rosyjska na 
półwyspie bałkańskim wynosi według tego raportu 
230,000 ludzi, z których na południowej stronie 
Bałkanu jest tylko 120,000 i tak: tuż pod Kon
stantynopolem jest 60,000, pod Burgas 8000, w A- 
dryanopolu 8 do 10,000, między Adryanopolem i 
Filipopolem od 15 do 16,000, a w Sofii 5,000. 
Turcy mają zaś pod Konstantynopolem 80 do 
90,000, pod Gallipoli 20,000, wreszcie w Salonice, 
Tesalii i Epirze około 30,000 _ wojska. W końcu 
według pewnych źródeł obliczają mahometańskich 
powstańców w górach Rodopy na 25,000 ludzi. 
Przeciw 120,000 Rosyau stoi więc na południu 
Bałkanu 165,000 Turków, do których w najkrót
szym czasie 70 do 80,000 Anglików przyłączyć się 
może."

A jednak zkądinąd tw ierdzą, że w Dalmacyi 
wszystko już gotowe do wkroczenia do Bośnii. Rząd 
zaś ma wnieść w Izbach wniosek o spieniężenie kre
dytu sześdziesięciu milionów, dla użycia go spie
sznie na cele wojskowe. Jako powody uzbrojeń i kon- 
centracyi wojsk, przytaczają stan rzeczy na granicy 
siedmiogrodzko-rumuńskiej, sprawę wychodźców bo
śniackich, oraz uzbrojenia i prowokacye ze strony 
Serbii i Czarnogóry. Pol. Corr. donosi, że w Ko
taro żołnierz austryacki ranionym został wystrza
łem z karabinu w nogi przez Czarnogórcę nie wia 
domo z jakiego powodu,

Tymczasem utrzymują się optymistyczne nadzieje 
pod względem położenia dyplomatycznego. W prze
biegu rokowań angielsko-rosyjskich zaszedł ważny 
fak t: podróż posła rosyjskiego w Londynie hr. Szu- 
wałowa do Petersburga. Polit. Corresp. zapewnia, 
że podróż ta nie pozostaje w związku z projektem 
zastąpienia ks. Gorczakowa hr. Szuwałowem, lecz 
że ten ostatni zażądał pozwolenia przybycia do 
stolicy, aby osobiście zdać sprawę z toczących się 
między Rosyą a Anglią rokowań. Hr. Szuwałow 
znany jest z wielkiego umiarkowania i już z urzę 
du pragnąłby zażegnać starcia między Rosyą i 
Anglią; obecność jego zatem wywrzeć może w Pe
tersburgu wpływ na korzyść pokoju, a w każdym 
razie od powodzenia misyi, której się podjął, za
leżnym będzie dalszy los rokowań między Londy
nem a Petersburgiem. Prócz tej podróży nie ma 
żadnego faktu, któryby usprawiedliwiał optymisty 
czno-pokojowe nadzieje, są jednak pewne sympto- 
mata. Rosya, donoszą nam ze wszystkich stron, 
nie chce narazić się na nową wojnę, bo nie jest 
w stanie jej prowadzić. Zauważono zaś w ostatnich 
dniach, że tak Rosya jak Anglia wzajemnie po
czynają się obawiać skutków starcia. W Anglii, jak 
twierdzą, przygotowania wojenne nie idą pomyśl 
n ie ; miały się okazać braki i niedokładności wskutku 
tych przygotowań. Opozycya zaś pokojowa coraz 
śmielej podnosi znowu głowę. Najznakomitsi jej 
przewódcy przemawiają za pokojem, a przeciw rzą
dowi; p. Brigt w liście do meetingu robotników 
w Liwerpoolu mówi, „iż zdawaćby się mogło, że 
wskrzeszono w Anglii samowolę rządową z czasów 
Karola I". P. Gladston zaś głosi, że jeżeli pokój 
został utrzymanym, to nie jest zasługą rzą 
du, który do wojny pcha; pomimo jednak te
go ma jeszcze nadzieję, że pokój utrzymanym 
zostanie, a nazywa lekkomyślni mi zarzuty pod
niesione przez rząd przeciw kongresowi. Znana 
sprawa okrętu „Cimbria" miała w Londynie spra
wić złe i demoralizujące wrażenie. Wczoraj parla
ment się zebrał i niezawodnie opozycya zechce 
tam stawiać działaniu rządu na zewnątrz trudno 
ści. Mówią że rząd wniesie żadanie nowego kredytu

Jest także dziś w dziennikach wzmianka o ewen 
tualnem opuszczeniu przez Niemcy neutralnego i 
obojętnego stanowiska. Do Pester Lloyda piszą z Ber
lina, że Niemcy położyłyby właściwy nacisk swoje
mu pośrednictwu w dwóch wypadkach: gdyby An
glia blokowała porty rosyjskie, lub gdyby Austrya 
zajęła tureckie prowincye.

Układy rosyjsko - tureckie o oddanie fortec wciąż

trwają. Zdaje się że Porta okazuje się skłonniej- 
szą do oddania fortec i że zacznie od Szumli. Z te
go powodu miały powstać różnice zdań w radzie 
ministrów. Powstanie w Tracyi słabnieje podobno 
i poniosło porażki, a jenerał Tottleben otrzymać 
miał z Petersburga polecenie dania dowódzcom ro
syjskim rozkazu aby spiesznie i energicznie postę
powali z powstaniem. Część armii kaukazkiej mia
ła  już przybyć morzem do Bułgaryi.

Z Bukaresztu donoszą do Pol. Corr. że koło 
Dziurdżewa gromadzi się dziesięć tysięcy rezerwo
wego wojska rosyjskiego. I my dowiadujemy się 
z pewnego źródła, że wciąż nowe transporta wojsk 
mają miejsce kolejami żelaznemi ku południowi, to 
jest do Rumunii; głównie przewożą teraz pułki 
piechoty z głębi i północy cesarstwa, a postawa 
tych pułków jest bardzo dobrą.

W obec przewidywanego wybuchu wojny, prasa ro
syjska niepokoi się bardzo środkami jej powodzenia, 
nie tając wcale, „że w Rosyi trudniej dziś o pieniądze, 
niż o żołnierza i oficera, którzy się zawsze znajdą." 
W tym tedy kłopocie niemałą dla dzienników sta
ła  się pociechą podana przez St. Pet. Wiedomosti 
wiadomość, że rząd rosyjski rozpoczął zabiegi w Sta
nach zjednoczonych amerykańskich celem zaciągnię
cia pożyczki państwowej na giełdach tamtejszych i 
że rozpoczęte w tej mierze traktacye przez agen
tów finansowych zdają się rokować dobry skutek. 
Ma to być pożyczka 100 lub 150 milionów dola
rów .(około 200 lub 300 milionów rubli papiero-
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wych według kursu), na 6 — 8°/0, z amortyzacyą 
20 lub 30 letnią i nazwą „Rosyjsko-Amerykańskiej 
aaństwowej pożyczki wschodniej".

Ze spraw wewnętrznych rosyjskich, dzienniki 
zajmują się dziś najwięcej rozpoczętym przed nie 
dażwnym czasem w kijowskiej Izbie sądowej proce
sem kryminalnym o kradzież w kasie kijowskiego 
banku handlowego, w r. 1876, przez urzędników 
tegoż banku 932,974 rubli. Pierwsze w tej sprawie 
posiedzenie sądu odbyło się 25 kwietnia wobec sę
dziów przysięgłych i publiczności. Na ławie pod- 
sądnych zasiadają: były kasyer banku, włoski pod
dany Sioni, jego pomocnicy Limberg i Łuczyński, 
buchalter Gwozdonowicz, tudzież byli dyrektorowie 
banku, Seifert, Szmulewicz i Warun-Sekret. Treści 
tej sprawy podawać na tem miejscu nie możemy 
Wspominamy zaś o niej dlatego, że dzienniki ro
syjskie poczytują ją za jeden z licznych objawów 
„grasującej dziś w Rosyi z szczególną zaciekłością 
choroby moralnej: kradzieży cudzych milionów."

Ostatnie inpmm telegraflczise „Szasu.*'
Wiedeń 6 maja wieczór (pryw.). Kompromis 

w sprawie ugody poddanym będzie jutro Radzie 
państwa wiedeńskiej. Rząd spodziewa się uzyskać 
większość. Hr. S z u w a ł o w  zdaje się być przezna
czonym na następcę ks. Gorczakowa, ale obecna 
podróż jego ma inny cel; zażądał on sam upowa
żnienia do podróży do Petersburga, w nadziei, że 
pewne różnice między Rosyą a Anglią dałyby się 
wyrównać po wyjaśnieniach jakie poczynił ustnie, 
Car przystał na to i kazał mu przyjechać. (Hr, 
Szuwałow przyjechał 4go do Wiednia).

W i e d e ń  6 maja wieczór (pryw.) Zrealizowanie 
kredytu poddanem będzie wkrótce parlamentowi. Po
czynione będą kroki przezorności w Siedmiogrodzie, 
na granicach Serbii, Czarnogóry i przy zatoce Ko
tarskiej. Armia w Siedmiogrodzie będzie znacznie 
wzmocnioną i wąwozy około Karlsburga, postawie 
ne będą w stanie obronnym. Środki te zarządzo 
ne zostaną nie wcześniej, jak po uchwaleniu kre
dytu przez Izby i nie będą mogły być tłumaczone 
w duchu nieprzyjaznym Rosyi, lecz także fałszy 
wemi są pogłoski, jakoby między Austryą a Rosyą 
zupełna zapanowała zgoda; nie ma pod tym wzglę
dem żadnej umowy. Wszystkie kroki będą miały 
cechę czysto odporną i przeznaczone są do strze 
żenią własnych interesów.

Wiedeń 7 maja. Wczoraj wieczór zgromadzi
ły się kluby lewicy, lewego środka i nowy klub 
postępowy wraz z deputowanymi Rusinami, aby 
wysłuchać sprawozdania rządu o ugodzie z Węgra 
mi. W klubie lewicy oświadczył minister skarbu 
bar. P retis, że w porozumieniu z rządem węgier 
skim wniesione zostanie w obu parlamentach prze 
dłożenie tej treści, że udział obu rządów w zysku 
bankowym podczas trwania przywileju bankowego 
obróconym będzie na umorzenie długu 80-miliono 
wego, po upływie zaś przywileju 30% reszty spła 
cą Węgrzy na rzecz królestw i krajów w Radzie 
państwa reprezentowanych w 50 równych, bezpro 
centowych ratach rocznych. Inne różnice w skutek 
wzajemnej uprzejmości zostały także usunięte. Da 
lej minister skarbu rozwijał znane już, a co 
do istoty rzeczy prawdziwe doniesienia dzienników 
względem usunięcia poszczególnych różnic zacho 
dzących w sprawie bankowej, ceł finansowych, cel 

' przemysłowych, w sprawie traktatu z Lloydem, po 
datku od wódki i w kwestyi restytucyj podatko 
wycb. Co się tyczy ostatnich, oba rządy obstają przy 
przedłożeniu wniesionem w deputacyach regnikolar 
nyeh. Dalej ma być zatrzymanym dotychczasowy 
stosunek kwot 30 : 70, po odliczeniu 2%  przypa 
dających na Węgry z tytułu zajęcia Pogranicza

Minister skarbu dodał w końcu, że rząd uważa 
czynność swą co do rokowań ugodowych za skoń
czoną i spodziewa się, że całość ich przyjętą zo
stanie przez Radę państwa. Umowy odnoszące się 
do ugody muszą być traktowane w związku; od
rzucenie choćby tylko jednej części pociąga za so
bą odrzucenie całej ugody. W klubie lewego środ- 
ca dawał takie same wyjaśnienia prezes gabinetu 
ks. Auersperg, w nowym klubie postępowym m i
nister handlu p. Chlumecky.

Wiedeń 7 maja (pryw.) Podług Presse dale- 
demi są od możebnych kroków militarnych, zamiary 
działań zaczepnych albo kroków nieprzyjacielskich 
względem jakiegokolwiek mocarstwa; może tu je- 
łynie chodzić o kroki odporne dla obrony zagrożo- 
uych interesów monarchii. Zajęcie Bośnii nie stoi 
aa porządku dziennym, ale stanowi przedmiot ukła
dów między Austryą a Portą w celu powrócenia 
wychodźców do kraju; układy nie doprowadziły je
szcze do ukończenia tej sprawy. Tenże dziennik 
donosi z B e r l i n a :  Sprawiły tu wielkie wrażenie 
mniemane słowa cesarza Niemieckiego podczas o- 
statniego przeglądu wojsk; rzekł on bowiem, iż „nie 
opuści swego siostrzeńca Cesarza Aleksandra". 
Presse donosi z Londynu: Powołanie Szuwałowa 
do Petersburga może być uważanem za objaw 
przychylny pokojowi. Szuwałow pragnie przez bez
pośrednie znoszenie się przyśpieszyć układy angiel - 
sko-rosyjskie. Porta wyprowadziła wojska z Szumli 
a z Warny iB atum  dotąd jeszcze nie. N . f r .  Presse 
donosi z B u k a r e s z t u :  Ks. Dymitr S tu  rd z  a|wy- 
jechał z polecenia rządu do Pesztu; ma on skłonić 
rząd węgierski do oddania jak najśpieszniej na u- 
żytek publiczny kolei z Orszowy do Wercerowej 
oraz ma wybadać węgierskich mężów stanu, czy i 
pod jakiemi warunkami dałoby się zawrzeć przymie
rze austro-rumuńskie. 12ty korpus wojsk rosyjskich 
wkracza do Rumunii, obsadzi wyżyny dokoła Bu
karesztu; l i ty  korpus udał się w kierunku na Pi- 
tensze i ku Alucie. Rząd protestował w nocie o- 
kólnej do ajentów swoich zagranicą przeciw tej no
wej okupacyi.

Wiedeń 7 maja po poł. W Izbie deputowa
nych przedłożenie rządowe tyczące się nowej umo
wy względem 80 - milionowego długu, uznane za 
naglące, przekazanem zostało Wydziałowi ugodo
wemu. Bar. T i n t i  i jego towarzysze wnoszą zmia
nę ustawy o służbie wojskowej w ten sposób, iż 
uwolnieni od tej służby mają opłacać taksę mili
tarną. Izba prowadzi dalej obrady szczegółowe nad 
ustawą o opodatkowaniu akcyj.

Berlin 6 maja. Jenerał L e h n d o r  ff, adjutant 
cesarski, wyjechał w sobotę po południu do Frie- 
drichsruhe do ks. Bismarka.

Londyn 6 maja wieczór. W Izbie niższej nad
mienia F a w c e t t ,  że wniesie protest przeciw uży- 

wojsk indyjskich bez zezwolenia parlamentu,ciu
jeśli żaden z członków Izby wybitniejszych nie po
dejmie się tego obowiązku, lim es  rozbierając po
dróż Szuwałowa do Petersburga, mówi: Jeśliby mu 
powiodło się rzeczywiste zapatrywanie się rządu 
angielskiego wdrożyć w umysł gabinetu rosyjskiego 
i przekonać go o postanowieniu jego obstawania 
przy swojem, nie mógłby niemal nie wywrzeć wpły
wu na utrzymanie pokoju. Nikt nie marzy o przy
wróceniu rządów tureckich w B ułgaryi, nawet za 
rękojmiami proponowanemi w konferencyi stambul
skiej. Rosya może sprawiedliwie żądać, aby skutki 
wojny nie zostały w wielu ważnych punktach po
czytane za niebyłe, ale nie powinna też stawiać 
trudności w przyjęciu umów, które nie pozbawiają 
Anglii należnego jej wpływu na Turcyę. Żądanie 
nasze względem przedłożenia całego traktatu  San 
Stefano kongresowi, odpowiada nie życzeniu tryum
fowania nad Rosyą co do punktów, które dotykają 
celów wypowiedzianych przez Anglię w chwili roz
poczęcia wojny.

Petersburg1 6 maja. Agence russe pisze : Ko- 
respondeneya petersburska do Timesa, wyliczająca 
koncesye, na które Rosya gotową byłaby przystać, 
jest przesadzona; mianowicie twierdzenia jej są 
zbyt stanowcze. Gabinet cesarski [okazał swoje 
usposobienia pojednawcze, przypuszczając, że cel woj
ny zostanie osiągniętym. Hr. S z u w a ł o w  spodzie
wany tu prawdopodobnie w niedzielę.

Howy Jork 6 maja. Herald  utrzymuje, że 
okrętem „Germania" przybyło dwóch ajentów ro
syjskich, którzy się mają oglądać za parowcami 
najszybciej płynącemi; bezzasadne zaś są pogłoski, 
że za powodem Ros yi Feniści zamierzają wpaść 
do Kanady. ____

Kursa. W i e d e ń  7 maja, godz. 2 m. 30. 
po poł.— Renta papierowa 61*10..— R enta srebrna 
64'80 —  Renta złota 71'70. — Losy z r. 1860 
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Akcye kredytowe 205’25. — Londyn 122’55. —  
—  Listy zast. hipoteczne 88’75. — Marki 60‘50 
Ruble 118’— . — 6 %  Listy zast. galic. Zakłada 
kredyt. Ziem. 87’25.

Usposobienie giełdy: stałe.___________________

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA j 
A n ton i K łobukotezki.

Ż  pow odu  św ię ta  u ro c zy s teg o  Czas ju t ro  
n ie  w y jd z ie .

'izm fsBmiągz  ̂I papierów pili-

(aa 100 sstek)
• a I  n

„100 „

. „ I  „
■ „ 1 <>

>i 4 »
K Ż. •»

iS,®®®swsrsa®jr* 5UssBiSes&2®3
S. 7  Maja.

.iskffi jwaiar. KayjafcS . 
i&bei erabray abrgMkowy ■ 
t o k a  eleffiistite . . . .  
tfcakst holenderski w siny ,
Onkat affi&ffiyatói „
Sapeleondor „
P ó & f is p s f y a l  „
20-msrkówks alssn. wslna .
Srebro auzłrysakfe ( «  1  tós.i .■
Kupony saafe. ezstke. pś&tee . to  100 sŁ)

Lizty spas i e&ligi:
bp teajoua
iłMigeeys iu&oamś.fmfjim gaiie. . &

listy sast. Tow. kredyt. ?4arc, , g  ■a 
5#  listy sast, Tow. kroeyt. slem. 1 g g  
ty  listy hipoteczne banku bigot. ( 5  <3 
y6 listy dłużne galic. uakł. włoic. 1  H  

5 VB listy zast. g. *. kr. ł  w Krakowie, zwrot.
za 36 jat, srebrem za 100 zł. w. s.

6ji listy z w i  g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.
e* 88 lat, banknot, za 100 zł. w. a.

6yS iństy sast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 
sa 18 lat, banknot, za 1 0 0  zł. w. a. 

listy sast. g. s. kr. z. w Krakowie, zwrot, 
za 20  lat, banknot, za ICO zł. w. a. 

Pftorłtoty banku gaL d. h. i p. w Krak. (za 1 0 0 $  
listy Eaotawne król Pol. ser. I (za 100 r.) 
listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.) 
liBty zastawne króL Polskiego (za 100 r.) 

i#  listy Ukwidao. króL Polskiego (za 100 r.)
Akcye kolejowe i  bankowe:

Akoye kolei Karola Ludwika po złr. 200
„ „ Lwowsko-Czomiow. „ „ 200
3 feipot we Lwowie wpł. 2 0 0  zł. „ „ 2 0 0
,  tanku gal. dla h. t przacn. w Krak. „ 8 '

117 -
i 70 

59 50 
6 68 
5 63
8  75
9 90

X05 *0  
195 50

83 —
84 25 
78 — 
83 60 
87 40

86  26

89 —

94 75 
80 —1 
97 60 ?
97 50 (S
98 80.Q 
87 - J j

37 —
116 -

żądają

139 -  
3. 90 

61 -  
b 86 
S 86 

Ł9 98 
10 15

107 50 
1 C6  25

36 25 
80 —
85 -  
«9 20 
9.9 —

98 -

8 8  50

92 —

97 25 
70— — o   M

100 noS
8 8  75 E,

241. — 
120 —

100 ~

Lasy krajatoe:
hssg miesta Krakpwe 
Losy m. Stanisławowa

waswasB® 6 Maja.
Si’6 sja&E. psKtew, sasaL

Ob!łgae.”in(t abś. Atnfcr.

” wegiwakia 
„ gaisojjBkJ®

„ „ fmkowiósk.
„ ,, „ Btedmiogr.

> 4  w m a w ia  pożywka k o l  
(po 800 fmsk.) 180 sfer

.Listy «w ite W K u s.”
> B a sta  nssoŁ listy .

1 9, galicyjskie . . . .

6 !! galla.”iaki. kred. w iola
6  „ iak ł. kr. z. w Krak.w 1.18
7 „ ,! >1 9, 99 99 99 ||0
6  99 99 19 91 11 19 99 j™
5% sr. „ ., ,, ,, i, 86
5> węgierskie listy . . 
5 „  eakt kred. anstr.. . 
5 „  zakL kr. ziem austo. .

spłacał, w 83 lataoh .
5 „ Domen, paóst. 120 złr. 
6 „ Banku gal. bipot. . 

Potyczki loteryjne:
Leny pożycz, z roku 1888 .

„ 1854 .
„ I860 .

i losów pożyczki austr. 
państw, z r. 1860 . .

Loay pożyczki s  r. 1*64 . 
pr«m. pożyeaki * 9 *.

Ptaes Sędsfe

U  6 6 16 -
90 - 2 2  50

60 85 61 ~
64 55 54 70

l  A - 104 50
Ł08 50 — —
79 53 80 26
85 20 85 60
81 76 82 25
76 - 76 50

97 60 93 -

99 05 99 20
7(1 <5 •• •

84 50
— — 91 CO
90 - 92 -
96 - S5 26
87 25
94 — _  —
— — 77 -

109 50 1 1 0  -

90 76 91 25
141 60 142 -

8 8  20 6 8  70

323 — 330 -
106 50 107 -
t l i  75 112  —

119 50 1 2 0  -
135 75 135 95
73 26 73 80

Losy tiomnmte . . .
, kredytów* , . .
, żeglugi perowfig ks

Stauta . , . .
, feslsda . .
, „ M Sy
, „  Kł&ry <
, fer. 34. Gsaois . . 
i salsste Budy . .
, WfeidbsohgrastE .
, hr. WaldHtein . .
, hr. Segleviob , .
, Endoife , . . .
, tureckie 400-fvenfc-

M ty e  bankowe i p m

Zakładu kredytowego . . 
Seglugi parów, ns Dauąp  
Kolei północ. Ferdynanda 

„ rzędowej fr. 6 . . .
„ zachód, o. Elżbiety . 
„ Południowej . . . 
„ Galicyjskiej . . . .  
„ Gzemiowieokiej . . 
„ Albrechta . . . .  
„ weg. północ.-waohod.
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr.
„ ASfóldako-FiumańBk.
„ Koszyeko-Bogumil . 
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Giaańflkiej . . . .
„ waohodnio-węgierskiej 
„ anstryack. póin.-zsoh. 
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryaokiego 
2-ahladn kredytowego węg. 
Banku fenko-anattykekiego 

„ frank o-węgieiaM. ego

24 - 25 -
159 50 160 —

W ~ se  6e
i d 50 w
*7 75 S8  -
S9 50 30 51
27 76 28 2 ;
29 25 g* 50
25 16 26 26
22 76 23 25
U  - 14 6 G
14 60 15 -
14 80 14 81

789 792
20ł 50 204 75
378 • 380

2 0 2 0 2025
249 - 249 60
163 76 164 26
70 — 70 60

(239 7Ł 240 26
l i 8 ~ 118 60

107 50 108 6
110 1 1 0  60
109 50 1 1 0  -
97 7,-) 98 60

178 60 179 50

103 - 104 -
124 50 r j5
84 25 84 76

178 25 17d 75
0 0----- --

Banku gsiisyj. dla handlu
I gs'sam. w Eratawfc 

* k ijow ego  galicyisk- 
m  Lwewia . . (

9 w&deńgMeao dis *- 
tarota s łod ów . . .

«. gsiie. $!ipot»B8H«gii 
B dla obrotu agetaeg®

Ohttyi pierw

Kolei Koesyciko-BogumsA.
.woj § 0 0  &. 
s  r. 1817 . 

iowej 500 ft. 
1875-1876 6p 

poi. a. For. 100 słr. m.k. 
„ „ lOOzłr.wa.
-  „ wtrabr.Sjś

p ta d . półn. niem. 5«4 
żfl 1 0 0  słr. w. a. .
5 w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 słr. 
w srebr. 6 j< za 1 0 0  słr, 
Emiaya 1L . . . 
Lwowsko-Cserniow. 
300 złr. (w sr. zalOC 
Emisya z r. 1867 .

w sreb. za 10 0  złr. 
Anstr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragakio przom. żeL 

po 300 złr. . . .

Walenty:

Os®MsW« tarosiy . • 
,  dstat RS

9 łm żędaję

ns

92 76 13 25

70 -  
59 -  

16 1  -  
112  60

70 fO 
160 -  
162 -  
112 76

■•04 -  
98 .— 

107 10

105 -  

107 60

------- **=» «*—

103 26 
1 0 1  —

108 76 
10 1  61

79 75 
77 50
f»2 60

80 25 
77 76
62 76

77 - 77 5<

91 50

5 77 
5 77

5 79
6 79

Nspoleondory . . 
Juweryny angielskie 
taperyały rosyjskis 
Srebro . . . . . .

Śsafe. paANiwnlss-salOO 
tafesl pap. . . . . .

>ta.i 60

p«*eę t& m
09 81 09 82
12 27 12 82
10 OS 11 08

— 10

60 45 60 55
1 17’* 2

ttasrów 6  maja

Dukat holenderski . . .
.  cesarski . . . .  

Fófimperyał rosyjski . 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . .
Marki ( 1 0 0 ) .....................
Listy aast. Tow. kr. gal. 5#

l l  Bfmta W o tees . 
Obligi ińdemn. be* knpon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k. 

„ .  Lwow.-Czem.
„ Banku Mpofc gaL

1 maja

Listy zastawne lej seryi 
„ 20) seryi .

kupon . , 
„ nowe. .

kupon . . 
likwidacyjne . . . 

knpon . 
Kole) warsaawsko-wiedtó.

6  70 
$ 92 
1 i i  
1 15 

60 -  
84 75 
79 25 
86  60 
84 75 

238 50 
116 -  
246 -

rub.| kop. 
1 0 0  25 
100 25 

1 4 4 -  
99 55 

180'/, 
87 40 
166'/,

229
226

5 76
6  80 

10 08
1 87
1 18 

61 -  
8 8  75 
80 25 
83 60 
85 75 

24o 60 
118 — 
249 —

rab. | kop

99 36 

87 70

■ES W#



rsassu •  o i m a .

(1211)

Za duizę i. p.

odbędzie się

w kościele Śgo Piotra
I s b o ż m s t w o  ż a ł o b n e

w e czwartek d. 9 maja b. r.
o godzinie 9 ej zrana, 

na które pozostała rodzina Przyjao:ół, 
Znajomych i pobożną Publiczni ść 

zaprasza.

Wielmożn. Br. Stanisławowi SkoHowi
w dzień Im ienin.

na budewę nowego domu ha* j 
r f  dla mężczyzn vr Stanisła
wowie w drodze pisemnych |

G 118*. ......... (J103-2-3)
W  celu wykonania zezwolonej] 

Najwyższem  postanowieniem N. P a
na z dnia 18 stycznia 1878 r. bn-l 
dowy nowego domu kary dla męż
czyzn w Stanisławowi^, nastąpi w  
m yśl rozporządzenia w ysokiego c. 
k. M inisterstwa sprawiedliwości z d. 
16go k w ietiia  1878 r. L. 2804  w y-| 
puszczenie w  przedsiębiorstwo w  dro
dze ofertowej, w yszczególnionych po-1 
niżej robót i dostaw, Etanowiących | 
pierwszą grupę budowy.

Oddanie w  przedsiębiorstwo robót I 
i dostaw przeprowadzonem będzie |Przez la t  jedenaście chorowałem ciężko na nogę, 

a  choroba ta  w końcu ostatniego pó łto ra  roku sta ła  „
się tak  niebezpieczną, i i  jako jedyny sposób utrzy-1 n g  p o d s t a w i e  c e n  j e d n o s t k o w y . h ,  k t ó -  
m ania mię przy życiu, wskazano n ezbędae odjęcie f  14-,..
nogi. Zdecydowałem się raczej umrzeć, aniżeli żyć r e  k a ż d y  Z o fe re D tÓ W  pO U EC  m a  J lv Z -
kaleką. W  tym  stanie rozpaczy będącem u, dobrzy b a m i  i  l i t e r a m i  n a  d o t y c z ą c y c h  b l a i l -
ludzie poradzili udać się do D ra S t  a n i s  ł a  w a I . . . .  v r _  . f__________
S k o b l a .  Zacny ten  mąż natchnął mię otuchą, i k i e t s c l l  U  N  a d p r c k u r a t o r a  p _ ń s t w a
obiecując wylecz*nie, którego też w ciągu paru p o d n i e ś ć  s i ę  m a j s c v c h  , a  n a s t ę p n i e  
miesięcy najszczęśliwiej dokonał, a s k c h e W s w ą  | ^  n ł a ś c i w y m  b l a n k i e c i e  o b l i c z y ća s lachetnosć swą 

izyty, za najtro 
skliwsze pielęgnowanie, najmniejszego wynagrodze-
tak  dalece posunął, że za częste wizyty, za najtro- 

piełęgi . 
n ia przyjąć nie chciał.

Wycieńczony i ogołocony ze wszystkiego dłngie- 
m i i kositownem i kuracjam i, nie byłbym  zapewne 
w stanie (ohociażby i raczył przyjąć) wynagrodzić 
m ego dobroczyńcy. Eacz więc Szanowny Panie, tak  
młody, a  już tak  piękną idąoy d ro g ą : przypomina
jący tym  szlachetnym postępkiem , Twego ś. p. prze- 
zacnego Ojca — przyjąć najtkliw sze podziękowanie. 
Niechaj B óg Ci błogosławi 
i niech Ci za t o , żeś podał 
i  życie mu ocalił, m iłością, czcią i poważaniem u 
rodaków  wynagrodzi. [1212]

Kraków dnia 8 m aja 1878 r.
Franciszek Mietelski.

Do P. 35.
03obie, która dnia 4 b. m. została obra-| 

żoną, przesyłam publicznie przeproszenie; | 
wina leży w dwuznaczaem postępowaniu!

na
koszta w edług podanych ze Bwej| 
Btrony cen jtdnostkow ycb.

Przed wniesieniem  oferty należy] 
z ł żyć w  c. k. głównej kasie ktąjo-] 
wej we L w ow ie lub w c. k. w  g łów 
nym urzędzie podatkowym w Sta-1 

opiekuje się Tobą | n isław ow ie wadium, jakoto:
rękę nieszczęsliwemul _ n i l

na roboty murarskie . 15,000 złr. |
„ „ kam ieniarskie . 440
„ „ c iesielsk ie . . 2 ,265

krycia łupkiem 710

■ E M B M
P Ł ¥ H  S B O Ł O W O O W T

przyrządzony jest zapomocą zgęszczonego smołowca drewnianego wedle naukowej zasady i zawiera 
tylko lecznicze pierw iastki smołowca, podczas gdy kopcące cząstki są wydzielone. Słynny farm a
kolog D r .  R .  v. HchrolT charakteryzuje go w swym podręczniku farm akognozyi jako wy
rób doskonałego gatunku. Bergera płyn umołowcowy używanym bywa na podstawie 
doświadczeń zebranych we Franoyi, Anglii, i Belgii i wedle broszury ces. radcy B»r. Mell- 

chera od 10 la t  głównie, popierwsze: ^do wzftewan
i okadzeń w cierpienia cli krtani i w chronicznych nieżytach krtani płnc;
działa on przytem nśmierzająco, ułatw ia i zmniejsza flegmę i kaszel i oddziaływa korzystnie na sen. 
Wziewania i okadzania wykonać można bez żadnego przyrządu wedle instrukoyi.

Po wtóre jakowstrzykiwanie
przeciw długotrwałym nieżytom pęcherza, przeciw białym u  pławo r a  tak
świeżo powstałym jakoteż zastarzałym, również przeciw łlnor ollms kobiet. Skutek płynu 
smołowcowego jeBt zadziw iającem ; jak  przy innych nieżytowych cierpieniach działa on także w 
tych wypadkach uśmierzająco, przeszkadza i usuwa przez inne środki spodwdowane Btryktury, 

oczyszcza wydzieliny i niszczy zaród choroby.
Cena ilaHzki z lekarskim opisem ożycia 60 c.

Crtówny skład Wiednia w aptece zum gold. Adler. S tad t, K aratnerring  18, zkąd wszelkie 
zamiejscowe zamówienia poczta, punktualnie wykonane będą. ^

SPRZEDAŻ PROSIĄT DO CHOWU.
JEarząd dóbr sreyfesSęcls Alfereclłta w  Wiepran

i. Ż y w i e c  sprzedaje

czystej krwi Suffolk prosięta
do chowu

na miejscu w ttacyi

Świeży transport | M A  EIONOII 
If & PPT Tl̂ J7 Y P MłY^lUPIIW dobre 6wiadfcctwa> obok któ
H i U  JjIj U 011 1 l i l i i  1 O H IU III rJ h  może s ie  powołać im prywata!

parasolek, krawatów, wachlarsj
w  h o te lu Krakowskim

[1214 1-3]
Nr. 5.

rych może s ię  powołać na prywatną 
rekom endację powszechnie Szanowa
nych Osób, p o s s i i K i s J c  p o s ł u t y  
© d  Ś. Jasia b .  r. Ł askaw e zgło
szenia pod lit. M . W . w kancelaryi

Pracownia sukien damsMch
R ynek główny, wprost kościoła /. W oj
ciecha L . 48, gdzie sklep Wgo Fenza.

W szelk ie zamówienia Szanow. Pań  
wykonywane będą ttaranuie z nale
żną wytwornością, czy to w edług naj
świeższych wzorów p arysk ich , czv  
własnego pomysłu. (1205-1-6)

M o k sa n d ra  Z a m c p k a .

Drukarni „C zasu“. (550-8-)

sw ietra D yrekcya Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Kra
kowie, m in o w a ła  mnie uchwałą 

dnia 25 kw ietnia 1878 r. po-

mm
i ® g ® i © l r w s S f 5

ł r j d o r y t e
m h j t  saofras, w Krakowie jedynie

w  I p t s f f  H a ,  R o l n i k ó w
0 .  M f f c w i& t e f f *  

v  I f .  SS
'50 68 »

średnikiem do ubezpieczeń kapitałówI f o w  J  c ywany,
pośmiertnych, posagowych i rent.

Zawiadsm isjąc o tem Szanowną]

Do sprzedania p u l t
na dwie

osoby obok siebie do sisdzenia. ■— Wiado
mość u J . Orossego w R y n k u  Nr. 28.

(1176-2-3) __________

po came 
włącznie

14 złr. za sztukę  
z opakowaniem.

kolei B i e l s k - B i  a ł a 
(1172 2-3)

Kraków 5 mają 1878 W. (1210)

W niedzielę 5 maja
między godz. 3—4 popoł. z g u b i o n o  na 
plantacjach między domem Wgo Jakubow
skiego a Piaskiem s e g a r e k  srebrny mały, 
ze szkłem riniętem, drugą k tpertą mosiężną

„ ślÓsarskie i ko
w alskie . . . 1,830  

„ blacharskie . . 360
„ sto larsk ie . . . 715
„ lakiernicze . . 230
„ garncarskie . . 275
„ mal arski e . . .  30
„ bednarskie . . 30

dostwę żelaziw a . . . 1 ,100
W adya te m ogą być złożone bądź I

r Ą “ f f i W 3 s r s a i »  * < * « » « ,^  p , -
• -  -■ ■ ■ 'pierach w artościow ych, obliczonych

w edług ostatniego kursu na giełdzie | 
w ied eń sk iej, lub wreszcie zsintabu- 
lowane w  sposób dający zupełne bez-1 
pieczeństwo hipoteczne (§. 1374 u. c.) 
z wyłączeniem  jednak zabezpieczenia | 
fidejusorycznego.

Mający chęć podjąć się  tego przed- ] 
siębiorsts a, zg łosić  się  winni do c. k. 
Nadprokuratoryi państwa we Lw owie

w aptece „pod

Henryka Nestle m pka pożywna dla dzieci.
W ielki dyplom honorowy.

A ,Z ł o t e  m e d a l e
na

ró in y o h  w ystaw ach .

Llozne św lad eo tw a
pierwszych

słynaych  le k a rz y

pod L. 101 nlica Grodzka I piętro. (1209)

Sok malinowy
kilo 68 c. sprzedaje a p t e k a  w B o p o z y c a c h .  

(1208-1-4)

STYRYJSKIEJ

Św ie ż e j e r o w ia ie i
dostać można

SKnah fabryczny.
Zupełne pożywienie dla niemowląt i słabowitych dzieci.

Główny sk ład  n a  A ns t r y  ę-W ęgry w W lednin, I ,  N a g le rg asse  1.
Układy w Galicyl utrzymująx w KRAKOW IE aptekarze: Redyk. A. Sie

dlecki, J . TrauczyÓBki i K. W iszniewski; w BIAŁY E. K eler a p t : w B O C H M  J  Mich niik k u -  

piec; w LIPN IK U  E  Sokalski ap t ; w PRZEMYŚLU J .  Maszewski ap t.;  w NOWYM SĄCZU 
W. Filipek » p t.; w TARNOW IE aptekarze L. Chodacki i A. T enczyn. (884-6-10)

O s t r z e ż e n i e .
j _ n i A  M i i A w J w ł w a  jeżeli e-ykiety każdej puszki zaopatrzone są podpi- 

V v d y U l v  Wr setn wynalazcy: H e a H l  W e s t l ® .  oraz podpisem
właściciela głównego składu: F .  U c s 'l y a 'S a .

|P ub liczn ość, pozwalam sobie dodać] 
kilka uwaa:.

M yśl ubezpieczeń kapitałów po
śmiertnych, posagow ych i rert, mało 
jest dotąd rozpowszechnioną w krain 
naszym, często niedokładnie, a jesz
cze częściej fa łszyw ie zrozumianą.

Ubezpieczenie kapitałów peśmier- 
tnycb, posagowych i rent, jest w ła
ściw ie przymusową oszczędnością, 
zapomocą której składamy fundusz,

J ó ze f S o z lo w sk i
fabrykant o b u w i a  m ęskiego

w Krakowie, ulica F loryańska L . 324, 
polłca  Sznuow. Publiczności swój wyborowy skład 
obuwia m ęskiego tak  dla dorotłych osób, jakoteż 
dla dzieci po zniżonej c- n-’o. — Przyjmuję wszelkie 
zamówienia i reparacje, k tó re  w krótkim  czasie zo
sta ją  wykończone. [1058-2-3]

Restauracja kolejowa 
w Stanisławowie

czv  to dla u żytk u  w łasn ego  w  w iek u  ł k e l m e m  (Speisentrager)
późniejszym , czy  dla u żytk u  rodziny władającego językiem polskim i niemieckim.
po zabezpieczonego śmierci.

Przy stosunkach naszych ekono
micznych, przy usposobieniu naszem  
łak mało skUnnem do oszczędzania, 
przv zastraszająco wzm agających się  
upadkach majątków, a trudności zna
lezienia zaję ia , dającego możność 
zapewnienia bytu rodzinie, lub spo 
Voju i

Pierwszeństwo znajdą tscy , którzy się świa
dectwam i re3tćuraeyj kolejowych wykazać 
mogą.   (1124-2-3)

W domu pod Nr. 237
(nowy 11) w Rynku, jest do wynaję
cia od l  lipca b. r. c a łe  plerw- 
gase p ię tr o . W iadomość napierw - 

chcć skromnej niezaw isłości I szem p'etrze cd ulicy Brackiej, lub
(1117-3-6)

Sonstantego WiSEDiewskiego
w K r a k o w i e  przy ulicy Floryańskiśj

(1183-1-)

U n e  I n s t l t u t r ł c e
possódant 1# franęa is , 1’ allem and e t la musique 
dósire se placer au plus vite. S’adr. K. L. poste 
restan te  O r  a c o  v i e ,  88. [1218-1-3;

nenie
loteryl efektów

dla zakładu Maryi
w  L inz.

warunki budowy do przejrzenia u-1 
dzielone, jakoteż i blankiety na ceny 
jednostkow e i na kosztorysy, oraz 
i odpisy warunków na nstne lub p i
semne wezwanie za uiszczeniem ko-1 
sztów nakładu wydane będą.

Oferty m ogą być wniesione tak] 
na pojedyncze lo b o ty , jak  równie 

|na k ilka grup takowych, lub też na] 
cała budowę opiewające.

N a każdej cfercie należy z wierz-1 
|chu wyrazić roboty, które ofiarujący 
objąć zam ierza, zaś wewnątrz opa- 

[trzyć takową przepisaną marką stem
plową, własnoręcznym podpisem lub 

Ponieważ z 40 ,000  losów  jeszcze!w yraźnym  podpisem firmy sądownie 
18,000 nie zostało sprzedanych i musi I zaprotokółowanej i dołączyć do niej 
być ściągniętych, przeto za pozwolę-1 poświadczenie kasow e na złożone  
niem W ysokiego c. k. M inisterstwa wadium, tudzież należycie podpisane
skarbowego, odłożono ciągnienie na w ykazy cen jednostkow ych i obli-

jeżenia kosztów.-pierwszego czerw ca^! przedłożone być mają c. k. Nad- 
w którym to dniu jednak ono b f  SE- prokuratoryi Państwa we Lw ow ie  
w z g l ę d n i e  nastąpi. (1184) | n a j p ó ź n i e j  d o  d .  l O  c z e r 

w ca  b. r. do godziny l2 e j  w  po
łudnie.

W końcu nadmienia się, że w  każ
dej ofercie zam ieścić należy oświad
czen ie, że ofiarujący przejrzał tak 

| ogólne jakoteż i szczegółow e wa 
runki tyczące się  jego  oferty, lub 
zaBtąpić to oświadczenie załączeniem  
warunków przezeń podpisanych.
C. k. N a d p ro k u ra to ry a  P a ń s tw a .

Lwów d. 28 kwietnia 1878 r. !

UL

Illustrewan?

cennik phicien i bielizny
(988-6-20)

w ięzytu  niemieckim, 100 stronnie przeszło 200 wspania
łych rycm zaw ier.jący, zawiera szczegółowe ceny wszel
kich gatnnków bielf*ny męsUieJ, ćtamsUieJ t 
dla dzieci, towarów płóciennych, bieJiz- 
ny stołowej, łóihowej i bapielowej, cna- ifefcjjŁil/ 
stek do nosa, towarów dzierganych, szir- 

tlnców, barchanów, nakryć itd. itd.
k o sz to ry sy  w ypraw  slnhsyon ,

wyprawy dla nowonarodzonych I mamek, 
znaczenia liter, monodramy i korony itd.
Cennik ten przesyłsmy nażą.iinni« opłatnie i darmo.

S c h o s ta l & l a r t l e l a  w W lednin,
główny sk ład : K Srnthnerstrasse 8, filia: G rab in  N r. 30.

m m

lua starsze lata dla sieb ie , w łaśnfeln  stróża
Iw naszym brajn, w  naszych stornu-. A n i n n
k a ch , ten dział zabezpieczeń powi- j lJ r ^ ^ |w S lI ® .8 » S @ S S S r ® 0 .5 j n y
nienby sie rozwijać, i przystępować życzy sobie, z tęsknoty Ea ojczyzną, powrócić do 
, J , ‘ . „ • . , kraiu i przyjąć takążs^m ą posadę lub w podobnymby powinni do niego bes ró ż n r y l J odzj£ jako sek re ta rz  rządca, pisarz albo admi- 
stanu i majątków w szy scy , którzy I nistrator. Poleca się zatem Szanownym Panom  po- 
, • . •  _ •„  • 1 siadaozom większych zakładów handlow job prze-iy c  e biorą na serio I JOUZielaja | myB}0WyCu , gospodarczych w Galicyi. — Bliższej

n ie . że tylko mając Środki wiadomości rd z ie la : „Em anuel J a  g e r ,  Assacnranz-
. , , • . Beam ter, E o t v o s g a s s e  Nr.  18 m B u d a p e s t . “potsmu, nożna stać s?ę użytecznym | - (992-8-10)

| członkiem snołenzeństw a, podnit ść 
byt m ateryslny kraju, a przy roz
woju tegoż , zspew nić mu i rozwój 

| moralny.
Przejęty tą m yślą , jestem golów  

|w szystk im  żądającym , czy to listo 
wnie, rzy ustnie dać potrzebne w y
jaśnienia, pomódz w wyborze działu, 
wedle którego sia należy ubezpieczyć  
i pośredniczyć w wyrobieniu ubez
pieczenia w  Tow arzystw ie wzajem
nych ubezpieczeń w K rakow ie, bez 
żsdnego oddzielnego wynagrodzenia 
od zgłaszających s ię , bez względu  
na to , czy przystąpią do Tow arzy

s tw a  czy nie. (1186-1-3)
St&Disław Chojeckl.

Krabów, ulica Szew ska Nr. 209.

W Czatkowicach
PO D  K RZESZO W ICAM I 

ćwierć mili drogi od stacyi kolei, g ą  d w a  
usfe8£fc®i&3& l e t e i e  d® w y n a 
j ę c ia .  h a i d e g D  c z a s u .  —  Bliższych 

zczfgólów udzieli właściciel na miejscu 
Ja n  Styczyński. ___________ (1130-2-3)

V E L 0 M E
je s tto  MĄCZKA RYŻOW A spocyalnio 

przygotow ana z B izm utem , 
dlatego to  dzia ła  a z o z ę ś l i w i e  na skórę,

niedostrzeżona przystaje do ciała
c e rz e

m

L i n z ,  30 kw ietnia 1878.

Zarząd lotery i efektów.
Wieś

odległa o jedną m ilę od Sącza, ma 
jąca 185 m. gleby pszennej, 8 m. łąk, 
jest  zaraz do wydzierżawienia. W ia
domość u w łaściciela Hotelu Naro
dow ego w  K r a k o w i e .  (1125-2-3)

g :  Doniesienie otwarcia.
W  n o w o  o t w a r t y m  s e s f e ł a d a i e  1 *'c s n l c z y m _ d b i  kuracyj modnych 

dvetowveh i elektrycmych w OBER-WEIDLINGAC najpiękniejsze.) dolinie Wienwdrald 
przy stacyi kolei Zachodniej Weidlingau, 20 minut od Wiednia oddalonej, znalcić mo- 
zna a c r i i n t o w a e  i r a c y o i » « I u c  opatrywanie. Wskutek korzystnego położenia 
w pobliżu Wiednia ucoożebniore s ą  konsultacje z najznaczoiejazymi prcfemrami wiedeó- 
skiemi Bliższa wiadomość i prospekta u kieru-ącego lekarza Dra S. L a u t e r S t e i n a  

— ............................... • "  i u wł śńciela J R a f t l a  w w.odnm M a n * -w Wiedniu, Mariahilferstrasse Nr. 55 
hilferstrasse Nr 1 B

W iedniu, Mark 
(1152-1 8)

[Be*; to Ol o Inewrałgie.

tak  
s t a r z a ł e ,

1 h e a  w s ł n y k l w a n l a ,
bez lekarstw  przeszkadzających  t r a w i e n i u  
tu d z ie ib e z  c h o r ó b  n a s t ę p n y o h  i p rzer
w ania z a t r u d n i e n i a  w yleczą w edług  n u  
p e ł n i e  n o  w i j  m e t o d y ,  doświadczonej 

w  niezliczonych w ypadkach

upławy rury moczowej,
ś w i e ż o  powetałe jakoteż bardzo za- 

n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 
s z y b k o

D r. H artm ann,
członek lekarskiego wydziału,

w Wiedniu, Stadt, Seilergasse 11.
W yleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 

u p ł a w y  u k o b i e t , n iep łodność,b iedacz
kę, u p ł a w y ,  I T *  o a ł a h l e n l ®  m c * -  
U l e ,  b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania 
h l f ę  1 w r i o d y  w u e l k l e g o  r n d i a -  
J n .  L istow nie tak ież  same ordynow anie. N aj
ściślejszy d y s k r e c j ę  zapewnia, a l e k a r 
s t w a  n a  żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

Wszelkie 
cierpienia | 
nerwowe

w jednćj chwili ustępują po użyciu P igu łek  anti- 
newralgijnych D ra Cronitr. Skład w Paryżu w aptece I 
p. Levasseur, rue de la Monnaie, 23, — w Krakowie 1 
w aptece p. Tranczyńskiego pod Koroną i w aptece 
W. Bedyka pod Barankiem na m. Rynka — w Brodach I 
u p. M. Kulłaka, — we Lwowie w aptece p. P io tra ]  
Mikolascha, —  w W arszawie w Składzie m aterja łów  1 
aptecznych p. Spiessa, — w Czerniowcach w apteoe ! 
p. Golichowskiego. (948-54 ) |

Duznośe, ehrypka, katary zada- 
I wnlone, wszelkie cierpienia kanałów oddecho- 
1 wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu | 
I rarek anltoamatycznych p. L evasseur,
I aptekarza, 23 rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. Trau- 
Iczyńskiego „pod Koroną" i w aptyce W. R edyka,—
I we Lwowie w aptece p. M ikolascha, — w Bro- 
I dach w aptece pana K ulłaka, — w W arszawie w 

Składzie m ateryałów aptecznych p. Spiessa, —
I w Czerniowcach w apt, p. Golichowskiego. (949 68 )

Darujemy każdemu
najpotrzebniejsze n s z y b o s - y  d<a g o h p o t l a ^ w a  d s m s w e g o ,  jak  ły ss& S  S ly-

* e e « U f t-  mm i®  5 w J« 3 e :{ * e  i t. p. _ _ .
Otrzymailiśmy polecenie od zarządu masy niedawno zbankrutowanej wielkiej fabryki an

gielskiego B ritannia srebra, aby r o a d a r o w a ć  wszelkie u nas na  składzie pozostałe towary 
z B rytanoia srebra za małem wynasrodzenieni frcht.u i V. części płacy roboczej

Za uadesłaniem należytości albo też zs, ia lic ik ą , tylko za zwrotem kosztow przewozu z An
glii do W iednia i małej części płacy roboczej, otrzym a każdy następne towary

a u r  s s d a ł m o .  " W  , , . . .  .
6 ł y ż e f c  z B ritannia srebra, 6 takichże ł j ź e c z e h ,  razem 12, kosttow ały dawniej 6 z*r.,

teraz  ...................................................  • • • ,  ■ * , r * **8 5
6 noży z B ritann ia  srebra z angiel stal. ostrzami i 6 takichże w l d e l e s w ,  ,

razem 12, kosztowały dawniej 9 złr. teraz it a z e n t ................................................
1 e h a e h r l h a  ciężka, dawniej złr. 3, t e r a *   ........................................... **®
1 chochla ciężka z najlepnz. B ritannia srebrz, dawniej 4 złr.. ******  • • • - **“ Jr

Prócz tego gustowne lichtarze stołowe p ara  złr. 1, 2, 2 50, 3 ; filiżanki po c. 50, (.>, w , 
złr. 1 , 1 4 0 ; imbryczki na kawę lnb herbatę  pe złr. 2 , 2 50 , 3, 4 ; świeczniki para  zlhr. 8 - u, 
złr. 1050, 14, 20; cukierniczki po złr. 2, 2 F0, 4, 5 5 0 , 7 ; posypyw ane cukru po c_60, <5, 9U, 
złr. 1 ;  flaszeczki na ocet i  oliwę po złr. 9 50, 3 80, 4 ’25, 6 ; maselniczki po cnt. 95, złr. 
złr. 2-80, 3-25, 4; lichtarze po 50 c., 65 c., 80 c„ 1 zlr. i bardzo wielo innych rzeczy.

0 U r*  Z w r a e «  a ? ę  e * e z e g ó l a ą  H s w o f fę .
6 noży, trzonki z najlep. B ritannia srebra z angiel. stalowemi ostrzami, 6 takichże 
r ó w ,  6 i 
razem 94
6  * t r .  4 0 .   ,  w  Ulg ------. . . . .  „ . , . . , 0
nić od prawdziwego 13 iu t. srebra  nawet po 5 k tm e m  użyciu ; przijm uje się pisemne poręcze

niu, iż nie s Zfrnie:ą.
Również obowiązujemy się zwrócić każdemu pianiądze, jeżeliby te  przedm ioty ze p ru ia  y 

lub zżółkniały. (1156-1-12)
P U “ A « l r e » :  " U ®

Britannia - iiibar waaraa - lleierlag®
Wiea, Babenhergerslrasse Wr. !•

m
3^:fooo

lodownia na 2 beczki, z chlo-1 
dnikiem, do s p r z e  

| d a n i a .  —  Wiadomość w Hanaln A. Me- 
| cnarowskiego w Krakowie. (1113 3 3) ]

1-70,

Pdel-
6  ciężki h  ładnych * 't i c h ,  6  takichże l y i e c * * f c ,  w gnstownem p u z d e r k u  p.ksamitnem, 

24 sztuk, które dawniej bez puzderka 13 złr. kosztowały, kosztuje teraz z puzderkiem <yl;_o 
“ Przedm ioty te  są  zrobione z najlepszego B ritannia srebra i n;e dadzą się odroz-

n o w y  w y n a l a z e k

pap" I X  O R  A  beeome]
P A R F U M E R IA  IX O R A  BREONI

ED. PINAUD

ŚWIEŻOŚĆ NATURALNI
M

magazyn Perfum w Paryża,
9, NA ULICY D E  L A  PA IX , 9. 

W K r a k o w i e  u pp. J . T rauozyńskiego, W. 
Redyka, L eona F ein tueha  i W- Fenza, — w C zer
niowcach w  aptece p. Golichow skiego, — i w p ier
wszych Składach  perfum  i wytw orów  toalotow yoh. 

■601-19-1

ZAKŁAD KĄPIELOWY

VICHY
(Francya, departam ent de 1’Allier) 

WŁASNOŚĆ RZĄDOWAFRANODSKA
A dm inistracja : w P a r y ż u .  22, Boulevart 

Monmartre.
P o r a  K ą p i e l o w a

W  Zakładzie Vichy, jednym z najw ykw in
tniej urządzonych w Europie, kąpiele i na
tryskiwania wszelkie dla uleczenia chorób 
żołądka, wątroby, pęcherza, zunru cukrzy

cy (diabetis) ,  dna, kamienia  l td .  
codzleń od 15 doló wrj.eńnia
tea tr i koncerta w Casmo. Muzyka w parku , 
czytelnia, salon dla dam, salon do gier,

J sacyi, do gry w bilard (818-2-)
Koleje żelazne prowadzą do viony.

Mydło ..........
Essenoya dla chustek 
Woda tualetow a. 
Pom ada.. . . . . . . . .
O le je k .
P u d e r  ry ż o w y  
K o sm e ty k

m  i l u l  i

A 1 I X O R A  
a  l l X W A  
a  1 1 X O R A  
A 1 I X O H 4  
k  1 I Y O K 4  
a  1 T X O R A  
a  1 * I X « « A

37, Boulevard de Strasbourg, 37.

(953-14-)

IZakład w o d o l e c z n i c z y

G r& fenberg
w  Ka.ąsKu au stryap K lm -
Mói nowy dom leczniczy . A n n a h o f "  posiadł 

I 60 pięknie umeblowanych pokoi, wykwintnie urzą
dzaną jadalnię i wielką ku południowi zwtocodś 
Otwartą we-sudę. Łazienki i natryski odpowjśdajj
wszelkim no . ■ ozesnyrr, wim ogom. _

Lekarz kąpielowy Dr. A n j e l  imowi po po ska) 
mieszka w że domu. Najbliższa stacya kolei o 
2 mile odlogia Z i e g e n h a l s -  S f C M g a b a n e ^

Osdoakunl Drakami „CZASU* Odpowiedslałny rsądca dinkarni Józef Łakodński,


